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Nowa polityka Stanów Zjednoczonych, a rozbrojenie 


(Od nażzego korespondenta genewzkiego.) 


Genewa, 27 kwietnia 

Pisząc Wam w dzień rozpoczęcia obrad roz- 
brojeniowych, że obecna sesja Przygotowaw- 
czej Komisji będzie jedną z najbardziej zajmu- 
jących — nie omyłliłem się. Podczas gdy pier- 
wszy tydzień stał pod znakiem czarnego i 
wręcz beznadziejnego pesymizmu, będącego 
tak wspaniałem podłożem dla agitacyjnych 
wystąpień sowieckich, drugi tydzień przyniósł 
przez nikogo nieoczekiwany zwrot, który roz- 
kołysał w sercach wszystkich uczestników 
tych obrad może nawet zbyt wysoko sięgające 
fale optymizmu. 

Optymizm ten wywołany został nader do- 
niosłą inicjatywa delegacji amerykańskiej, o 
której pisałem już w mojej ostatniej korespon- 
dencji, a która przybiera, w miarę jak się roz- 
wijają dalej obrady, coraz konkretniejsze i wy 
raźniejsze kształty. Deklaracje ambasadora 
Gibsona w sprawie rozbrojenia morskiego i 
wczorajsze jego deklaracie w sprawie tak zw. 
rezerw wyszkolonych były Światową sensacją 
i niespodzianką, a to nietylko ze wzgledu na 
samo zagadnienie rozbrojenia, ale też ze wzglę 
du na ogólny dalszy rozwój polityki między- 
narodowej. Qienewskie deklaracie Gibsona by- 
ły bowiem pierwszem występieniem nowego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Hoovera 
ma terenie polityki zagranicznej i okazały. że 
w Białym Domu waszyngtońskim zapanował, 
od chwili wstąpienia weń Hoovera, nowy duch, 
różniący Się radykalnie od ducha, jaki panował 
tam przez przeciąg ośmiu lat administracji 
Coolidge'a. Instrukcje, jakie dał Floovęr intym- 
nemu swojeinu przyjacielowi Gibsonowi, utrzy 
mane były do ostatniej chwili w tak ścisłej ta- 
jemnicy, że stanowiły nawet niespodziankę dla 
wysokich i najwyższych urzędników waszynę- 
tońskiego departamentu spraw zagranicznych. 
Nie więc dziwnego, że złożone przez Gibsona 
oświadczenia przybrały też pod względem czy 
sto zewnetrznym charakter sensacyjny. Inicja- 
tywę Stanów Zjednoczonych w sprawie rozbro 
jeniowej uważać można za pierwszą zapowiedź 
opuszczenia ich dotychczasowej, biernej rezer- 
wy w stosunku do polityki europejskiej, zna- 
mionującei cały okres prezydentury  Coolid- 
'ge'a, i wstąpienie na drogę aktywnego udziału 
i wywierania bezpośredniego wpływu na spra- 
wy europejskie oraz o wiele śŚciślejszego, niż 
dotychczas, kontaktu z Ligą Narodów. Niektó- 
re. bardzo poważne dzienniki amerykańskie mó- 
wią nawet, na temat nowej polityki zagranicz- 
nej prezydenta Hoovera, o „powrocie do wilso- 
nizmu*. Jest w tem, być może, trochę przesa- 
dy, ale napewno także dużo prawdy. Bardzo 
znamienną dla nowego kursu polityki amery- 
kańskiej w stosunku do Ligi Narodów jest wia- 
domość waszyngtońskiego korespondenta „Ti- 
mes'ów* — potwierdzona nieoficjalnie w Gene- 
wie przez ambasadora Gibsona — że Stany 
Zjednoczone nie życzą sobie odrębnej konfe- 
rencji rozbrojeniowei morskiej, obejmującej 
tylko trzy (Ameryka, Wielka Brytanja i Japo- 
nia), względnie pięć (z Francja i Włochami) 
mocarstw morskich, lecz są tego zdania, że 
kwestja rozbrojenia morskiego traktowana 
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"defensywnej, sprzeciwiało się stanowczo obię- 


winna być obegnie przed forum międzynarodo- 
weim, publicznie, w łonie stojącej pod auspicja- 
mi Ligi Narodów = Komisii Przygotowawczej 
i przyszłej, ogólnej konierencji rozbrojeniowej. 


Dla Polski i wszystkich europejskich państw 
kontynentalnych jest szczególnie ważne stano- 
wisko Stanów Zjednoczonych w sprawie zbro- 
jeń lądowych. Jedhą z najciekawszych prze- 
szkód w uchwalaniu projektu konwencji roz- 
brojeniowej stanowiła — prócz braku  porozu- 
mienia w sprawie redukcji zbrojeń morskich — 
sprawa t. zw. rezerw wyszkolonych. Chodziło 
mianowicie o to, czy redukcja zbrojeń rozcią- 
gać ma się tylko na armię stałą czyli aktywną, 


czy też także na armie zapasową ti. na wsze- 
lakiego rodzaju wyszkolony ludzki materiał 
wojskowy, stojący danemu państwu, w razie 


mobilizacii, do dyspozycji. Pewna ilość państw 
a wrśód nich szczególnie Niemcy, Stany Zje- 
dnoczone i Wielka Brytania, broniły energicz- 
nie tezy domagającei się redukcji nietylko ar- 
umi stałej, ale także „rezerw wyszkołonych”, 
bądźto środkiem najradykalniejszym i najsku- 
teczniejszym -t i. zniesieniem obowiązkowej 
służby wojskowej, bądź też tylko przynajmniej 
środkami  pośredniini, jak znaczne obniżenie 
rocznego kontyngentu rekruta, ograniczenie 
czasu wyszkolenia i ogólne ograniczenie okresu 
służby wojskowej. znaczne ograniczenie produ 
kcii narzędzi i materjałów wojennych, pozwa- 
lających na natychmiastowe uzbrojenie rezerw 
itd, itd. Większość państw reprezentowanych 
w Przygotowawczej Komisji Rozbrojeniowei 
i posiadających żywotny interes w zachowaniu 
ich, na wyszkolonych rezerwach, opartej siły 
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ciu rezerw tych konwencja rozbrojeniową, nie 
mówiąc już o środkach tak radykalnych, jak 
zniesienie obowiązkowej służby wojskowej. Te | 
dłametralnie przeciwne poglądy  ścierały się | 
ustawicznie w łonie komisji i żadna z obu stron 
nie chciała iść: na ustępstwa. Pod tym wzelę- 
dem zmieniła się od Wczoraj sytuacja, gdyż 
ambasador Gibson oświadczył, że Stany Zje- 
dnoczone gotowe są uczynić daleko idącą kom 
cesję, a mianowicie zrezygnować ze swojego 
dotychczasowego stanowiska w sprawie re- 
zerw wyszkolonych i przychylić się do opinii 
większości komisji, pod warunkiem, że zainte- 
resowane państwa poczynią ze swojej strony 


równie ważne koncesje. Koncesje — nie pos 
wiedział tego wprawdzie p. Gibson, ale tak to 
wszyscy zrozumieli — w innych dziedzinach 
zagadnień rozbrojeniowych, dotyczących bądź 
zbrojeń lądowych, bądź Stany  Ziednoczone 
szczególnie obchodzących zbrojeń morskich. 
W tem sposób usunięta została druga ważna 
przeszkoda ra drodze do porozumienia — prócz 
Niemiec. Sowietów i Chin nikt już więcej nie 
olbstawał przy wprowadzeniu do projekta ków 
wencii artykułów dotyczących rezerw wyszko 
lonych, — tym razem jednak ze szkodą dia spra 
wy rozbrojenia. Nie ulega bowiem wątpłiwo- 
ści, że redukcja zbrojeń, obejmująca tityłico ar- 
mię stałą, jest redukcia bardzo probłematycz- 
ną i odpowiada w minimalnej mierze nietylko 
ideałowi, ale nawet skromnie pomyślanemu u- 
rzeczywistniemiu rozbrojenia lądowego. Mamo 
to jednak nie należy dawać wiary pesymistycz 
nym alarmom, w jakie niezawodnie uderzy na 
skutek tego obrotu rzeczy prasa niemiecka, I. 
twierdzeniom, jakoby z powodu wyelimitowe: , 
nia z konwencji „rezerw wyszkdonych* całe 
rozbrojenie było iluzoryczne. Trzeba sobłe bo 
wiem uświadomić, że samo dojście do skuika! 
pierwszej konwencii rozbrojeniowej — choćby 
oma miała być pod wieloma względami niezn- 
pełna i niezadowalająca — będzie już ogrom 
nym sukcesem i otworzy drogę do dalszych, 
radykalniefszych, unzeczywistniających te po- 
stulaty, które dziś praktycznie się jeszcze urze 
czywiistnić mie dają. Są zresztą jeszcze pośred 
nie sposoby — o których. wspominam powyżej 
— osłabiające bitność rezerw wyszkolłonych, 
szczególnie sprawa redukcii materjałów wojen 
nych, która nie byta jeszcze w toku bieżącej se 
sii dyskutowana, i różne komoesje, o których 
mówił delegat amerykański, będą jeszcze mar” 
siały być poczynione przez państwa, które 
„wygrały* w sprawie rezerw wyszkolonych. 
W każdym razie można już dziś powiedzieć, 
że imicjatywa Stanów *'Zjednoczonych będzie 
miała wielkie powodzenie i przyspieszy w nie- 
oczekiwany sposób podpisanie pierwszej mię” 
dzynarodowej konwencji rozbnojemtowej — mo 
że bardzo skromnej i miezupełnej — ale stanor 
wiącej w każdym razie przez narody Świata 
tak tęsknie oczekiwany pierwszy etap na dro 
dze ku rozbrojemiu. a tem samem — pierwszy, 
ożywczy powiew pacyfizmu w obecnie tak Je 
szcze zańtrnutej atmosferze aara e 
„y. 


Wznowienie rokowań handlowy ch 


polsko-njemieckich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 29 4, Sin. Przyjazd delegacji 
niemieckiej do rokowań handlowych o traktat 
handlowy z Polską wywołał w kołach  tutej- 
szych wielkie wrażenie. Delegacja prawdopo- 
dobnie przyjechała na wezwanie posła niemiec- 
kiego w Warszawie Rauschera. W kołach zbli- 
żonych do poselstwa niemieckiego zapatrują 
się optymistycznie na dalszy przebieg roko- 
wań polsko-niemieckich. Natomiast siery go- 


spodarcze polskie nie podzielają tego optymi- 
zmu; dążą one bowiem do traktatu, któryby 
opierał się na wzajemnych  równowartoŚcio« 
wych koncesjach, a dotychczasowa taktyka 
Niemców, zdaniem sfer gospodarczych pol 
skich, nie wykazuje, kadencji ustępliwości. 


Warszawa. 29. 4. (AW) Dziś toczą się w 
dalszym ciągu rokowania między niemiecką a 
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polska delegacią do rokowań handlowych pol 
Sko-nieinieckich Rozmowy prowadzone są 
przedewszystkiem nad uzgodnieniem  koniyn- 
gentu eksportowego trzody z Polski do Nie- 
miec. W kołach politycznych oceniają naogół 
przebieg rokowań optymistycznie, choćby ze 
względu na obecną sytuację polityczną w Niem 
czech, gdzie cenirum katolichie dąży do nawią 
zania normalnych stosunków gospodarczych Z 
Polską, a obecnie posiada duży wpływ. — 
zę z 


Termin ogólno-polskiego zjazdu 
kupiectwa żyd. odroczony 


i (Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 29 4 Sin. W Warszawie obra- 
dowało prezydjum rady naczelnej kupiectwa 
Żydowskiego. Z powodu ciężkiego kryzysu, pa- 
nującego w handlu postanowiono nie zwoływać 
projektowaneoo zjazdu  wszechpolskiego ku- 
piectwa żydowskiego, który miał się odbyć w 
Poznaniu. Zjazd ten ma się odbyć w terminie 
późniejszym w Warszawie. Pozatem postano- 
wiono przedłożyć ministrowi skarbu i przemy- 
słu i handłu postulaty kupiectwa żydowskiego 
wobec obecnej polityki podatkowej rządu. 


Zaliczki na podatek dochodowy 
— do 1. maja 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 29. 4. Sia. Termin płatności zali- 
czki na podatek dochodowy za rok 1929 w wy 
sokości połowy podatku przypadającego od ze 
znanego dochodu, nie będzie odroczony. Ter- 
miu ten upiywa w dniu 1 maja, 


Sprawa p. Czechowicza 
w Trybunale Stanu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 29 4 Sin. Dziś sędzia Sądu 
Najwyższego p. Zaleski, delegowany do pro- 
wadzenia dochodzeń w sprawie b. ministra Cze 
chowicza, przesłuchał go w charakterze oskar- 
Żonego. Przesłuchiwanie trwało godzinę. O ile 
oskarżyciele występujący z ramienia Sejmu, 
mie wystąpią z dodatkowymi wnioskami, docho 
dzenia p. Zaleskiego będą skończone jeszcze 
w tym tygodniu. 


Zmiany w min. spraw wewn.? 
'« (Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 29 4 Sin. Niektóre dzienniki 
przyniosły wiadomość o zmianach w min. 
Spraw wewnętrznych. Mianowicie ustąpić ma 
dyrektor departamentu samorządowego Pp. 
Strzelecki i naczelnik wydziału aprowizacyjne 
go p. Schwalbe. Nastepcą p. Strzeleckiego miał- 
by zostać Polakiewicz z BB. Koła miarodajne 
zaprzeczają tym pogłoskom. 


B. min. Jurkiewicz na nowem 


stanowiskn 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 29 4 Sin. B. minister pracy 
dr. Jurkiewicz objął dziś urzędowanie jako no- 
tarjusz przy wydziale hipotecznym sądu okrę- 
gowezo w Warszawie. 


Uroczystości familijne pp. Dewey 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 29 4 Sin. Z okazji ślubu córki 
Deweya minister Zaleski podejmował dziś w 
swoich prywatnych apartamentach miss De- 
wey i jej narzeczonego wraz z najbliższą ro- 
dzina. Również poseł amerykański Stetson po- 
dejimował dzić rodzinę p. Deweyów. Jutro od- 
będzie xie waczystość zaślubin. Po ceremonii 
Gubmej odbędzie sie w oałacu rady ministrów 
przyjęcie, które zaszczyci swa obecnością p. 
Prezydent wraz z małżonką. 


Warszawa. 29. 4. (AW) Służba hotelowa 
w Warszawie zamierza złożyć władzom admi 
tastracyinysu niesnorjał w sprawie nienządu w 
prawnego w niełctórych bożelikach. 
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Szczegóły brutalnego napadu na zespół 
opery katowickiej w Opolu 


Katowiee, 29 4. Zespół opery katowickiej 
który wyjechał na gościnne występy do nie- 
mieckiej części Śląska, padł w Opolu ofiarą 
brutlanegonapadu ze strony nacjonałistycznych 
bojówek niemieckich. (Poniżej podajemy szcze 
góły zajść wedle relacji PAT-nei) e. 
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Katowice. 29, 4. PAT. Zespół opery kato 
wicikieg powrócił wczoraj o godz. 1-30 w nocy 
z Opola. Świadkowie zajścia opisują ie w na- 
stępujący sposób: Już przy przyjeździe do O- 
pola, ulice, któremi zespół przechodzi z dwor- 
ca do teatru były wypełnione publicznością nie 
miecką, która zajęła nieprzychylne stanowisko 
wobec gości. Na godzinę przed przedstawie: 
niem, tj. © godz, 15.30 ustawiły się przed rat:l 
szem gromadki nacjonalistów, którzy przepro- 
wadzałi formaing kontrolę ludzi idących do tea 
tru, odgrażając się, że się z nimi porachują. W 
sali teatru zmalazło się kilkadziesięciu awantur 
ników, którzy z galerii rzucali cuchnące bom- 
by. Przed teatrem tłumy nacjonalistów wzra- 
stały coraz bardziej. Po aresztowaniu demon- 
strantów, przedstawienie „Halki“ dobiegło koń 
ca. Lecz na wychodzącą publiczność rzuciły 
się tłumy nacjonalistów, krzycząc i bijąc, nie 
szczędząc nawet kobiet. 

Policja imterwenjowała, aresztując podżega- 
czy, lecz na żądanie tłumu wypuszczono paru 
aresztowanych. których tłum wyniósł na rę- 
kach. Artyści polscy przeczekali, aż się przed 
teatrerm uspokoiło i bocznemi drzwiami wyszii 
anałemi grupkami, poczem boczuemi ulicami u- 
dali się na dworzec. Po drodze Iżono ich słow 
nie, a reżyserowi Stępniewskiemu wyrwano z 
ręki bukiet i potargawszy, rzucomo na zieniię 
Przed dworcem znajdowały się tłumy racjiona 
listów, którzy doszczętnie wypełnili przejście 
prowadzące na perom. Przechodzący zespół o- 
perowy zaczęto lżyć i pluć na niego, bić pię- 
Ściami i iaskami oraz kopać. Dopiero kolejarze 
rzncii się na pomoc i zasłonili Połaków. Na pe 
ronie okazało się. że cały zespół był pobity 
więcej lub mniej ciężko i opluty. I tak: członek 
orkiestry, Hohiermann odniósł złamanie kości 


ramieniowej, kontuzję głowy, kolana w lewej dfo 
ni Lekarz w Katowicach odesłał go do szpita 
la. Członek chóru, p. Pichlowa, dostała z pobi 
cia wstrząsu nerwowego, tak że sanitarjusz 
niemiecki musiał jechać z nią w pociągu przez 
dwie stacje i robić zastrzyki. Jest poważnie 
chory członek baletu Miszczyk, pobity twardem: 
narzędziem po plecach, ma uszkodzone z pobi 
cia nerki. Dyrektor opery, Zuna, ciężko pobity | 
laską i opiuty, żona jego również pobita. Inspe 
ktor sceny, Fritsch pobity po głowie twardem' 
narzędziem ma ramę koło oka, reżyser Steęp-| 
niewski, uderzony dwukrotnie pięścią w twarz, | 
miał zakrwawioną wewnątrz wargę, zepchmię”: 
ty ze schodów, złeciał głową na dół, poczem zoś 
stał pokopany i pobity pięściami. Bito bez miło | 
sierdzia także i kobiety. Potłuczona instrumen | 
ty inuzyczne, Nikt z zespołu nie wyszedł bez' 
szwanku. 


Awantury na zgromadzeniu 
pacyfistycznem we Wrocławiu 


Berlin. 29. 4. PAT. „Montag Morgen* dona 
si że zgromadzenie, zwołane przez pacyfistów ! 
polskich i niemieckich we Wrocławiu zakłóco 
ne zostało przez nacjonalistów niemieckich. 
którzy próbowali zgromadzenie rozbić. Poti- | 
cja usunęła manifestantów ze sali. | 


Stahlhelm chce sprowokować / 
krwawe starcia w dniu 1. maja 


Berlin, 29 4 PAT. Redaktor naczelny ra=; 
dykalnego „Welt am Montag“ von Gierlach, po»: 
daje w ostatniem wydaniu swego pisma Sensa-| 
cyjne rewelacje, jakoby Stanihelm poczynił 
przygotowania do sprowokowania w dniu 1-ga 
maja krwawych starć ulicznych. Von Gerlach: 
podaje otrzymaną jakoby z doskonaie pointer- 
mowanych kół informację o działalności Stahl- 
helmu, który przygotował liczne oddziały ma-! 
jące w przebraniu komunistów w dniu ł niaja; 
zorganizować pochody uliczne i doprowadzić. 
do starć z policją. 


-_ Narady berlińskie dra Schachta 


Berlin, 29 4 PAT. Huggenbergowski „Der 
Montag“ podkreśla, że prezydent Banku Rze- 
szy dr. Schacht, który przybył do Berlina w 
niedziele przedpołudniem, nie prowadził w cią- 
gu niedzieli żadnych rozmów z członkami rzą- 
du. Dziennik wysnuwa stąd wniosek, że tak 
wczesny przyjazd dra Schachta do Berlina spo 
wodowany był względami czysto  osobistemi. 


„Der Montag“ zapowiada, że narady dra Scha- 
chta z kołami rządowemi nie będą miały cha- 
rakteru wielkich posiedzeń. Dr. Schacht prze- 
prowadzi tylko poszczególne rozmowy z kan- 
clerzem, ministrem finansów, oraz przedstawi- 
cielami dwóch innych resortów, zainteresowa-. 
nych w kwestii reparacyinej. 


Finansiści niemieccy obradują 


nad groźbą załamania się marki 


Warszawa, 29 4 (AW) „Przegląd Wie- 
czorny* donosi z Berlina, że w kołach banko- 
wych Rzeszy postanowiono zwołać na dziś lub 
jutro wszystkich wybitnych bankowców Rze- 
Szy, celem zajęcia stanowiska wobec groźby 
załamania się kursu marki niemieckiej, spowo- 
dowanego wycofywaniem wkładów oszczedno- 
ściowych przez wystraszoną ludność. Dzienni- 


Kim są obaj zabici na granicy 
austrjacko-jugosłowiańskiej? 
W iedefi. 29. 4. PAT. Wiedeńskie biuro ko- 

respondencyjne donosi na podstawie wiadomo 

ści z kół urzędowych jugosłowiańskich, że w 

zajściu, które miało miejsce na granicy austrja 

qko-jugosłowiańskiej koło Leutschau, zabici zo 
stali dwaj obywatele jugosłowiańscy, a miano- 


ki berlińskie napadają ostro na moralnego spra 
wcę tej deruty Parkera Gilberta i żądają iego 
ustąpienia, ponieważ przez swą dekłarację, zła 
żoną na konferencji komunikacyjnej miał wy- 
wołać nastrój paniki. Prezydent Banku Rzeszy 
dr. Schacht ma wrócić w najbliższym czasie 
do Paryża, celem kontynuowania dalszej pracy 
w komisji reparacyjnej. 

— e 


wicie były deputowany komwnistycany Eci- 
mowicz i kurier partji komunistycznej Disko- 
wicz. Mieli oni żandarmom, którzy ich eskorto 
wali po aresztwaniu pokazać PRZY sobie litera. 
turę propagandystyczną. W chwili jednak. gdy 
znaleźli się wraz z żandarmami w gęstym le 
sie, rzucili się do ucieczki i obaj zostali zabici. 
Władze graniczne jugostowiańskie znalazły dzi 
siaj oba ciała zabitych. 


| z a w a 
Br. MIRJAM SCHEUER (Praga) 
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Pożegnanie z Krakowem 

Obok majpilniejszych zadań, które wyłania | 
przed nami teraźniejszość żydowska, wydaje 
się praca Wiza tylko arabeską, wijącą się deli- 
katnie i lekko dookoła trudnych problemów pra 
€y. i organizacji naszego codziennego życia. 
Praca ta nie jest ogółowi ani zbyt znana, ani 
bardzo głośna, lecz dokunywa się w cichy, nie- 
pokaźny Sposób, który pozwala mnieinać, że 
można ją tak sobie, ud niechcenia, załatwić, 
obok i wśród ważniejszych spraw. 

Mie chcialabym opuszczać krakowskiej grupy 
Wiza, mie przyznawszy się, że w czasie mego 
Krótkiego pobytu w Krakowie nauczyłam się 
jpaźraóć ma Wizo z glębszem zrozumieniem. Do: 
itychczas wważałam zadania Wizo tyłke za pso- 
tiem organizacyjny, w którym ważniejsze kwe 
aie j natury wprawdzie były za- 
warte, ale dopiero na drugiem miejscu wchodzi- 
iv w mchubę. Sama organizacja, wzmocnienie 
Żeś struktury | dyscypliny stały zawsze w piei- 
iwszyma, rzędzie. 

Odwiedziny zrupy krakowskiej dają gościowi 
szczęśliwą sposobność poznania pewnej liczby 
kobiet o wybitnej indywidualności i znacznych 
izdolnościach. Tu musi Wizo być czemmś więcej 
nniżęli organizacją. Tutaj może ono naprawdę 
=— jeżeli wolno użyć tego wielkiego słowa — 
Być (lub stać się) duchową torma życia, w któ 
7e] wszystkie zagadnienia życiowe kobiet zy- 
sknją swój szczególny charakter i swój własny 
wyraz. Świadomość ta budzi się w przybyszu 
iz Zachodu nie odrazu. Podczas gdy w domu mu 
isi on jako „Leitmotiv“ swej działalności propa- 
gañdystycznej uważać skargę Bialika: „Wasza 
dusza jest zeschła i wysuszona jak wyciśnięte 
winne grono, które się odrzuca lub spala“, i mu 
si narrzód postawić żądanie powrotu do żydow 
skiego życia, zanim może poruszyć kwestje pra 
cy; to w Polsce nie trzeba apelować o zaintere- 
sowanie dla spraw narodowych. Zainteresowa- 
nle to już istnieje, pełne napięcia i oczekiwania. 
Tutaj szuka się tylko sposobności pracy, którą- 
by można rozwinąć, szuka się niezmordowanie 
łel szczegółów- i najlepszej formy działania. 
Niezłomna siła czeka tu niecierpliwie na wska- 
zanie jej drogi. Niezadowolenie z mimowolnej 
bezczynności jest tąk widoczne, że agitator nie 
ma sposobności wzywać do pracy. 

Serca stanęły już do apelu. Pozostają leszcze 
tylko techniczne zagadnienia pracy. Duchowe i 
umysłowe są już rozwiązane. 

Chętnie przyznaję, że po jednym odczycie, w 
którym omawiąłam tylko sprawy organizacyi- 
ne, jedna z najciekawszych i najsyrupatyczniej- 
szych kobiet, jaką kicdykolwiek w Wizie spot- 
kałam, robiła mi wyrzuty, że czynię ujmę Wizu 
jeżeli widzę w niem tylko problem orga- 
nizacyjny, podczas gdy ono musi się stać dla 
kobiety żydowskiej poprostu podstawą całego 
je] duchowego życia. Przyjęłam naganę | znała” 
złam potwierdzenie jei słuszności przez pozna- 
nie grupy krakowskiej. 

Był to jeden z najmilszych upominków, jakie 


„NOWY DZIENNIK" _ 


Kio „posiada piękną, i świeżą g Fe ŁA r 


czo świeżej cery jest par | 
Mydło Elida Favorit: opinię, 36 


Krem A Favorit: waz 


tu otrzymałam: Nada to w przyszłości mojej 
pracy racjonalniejszy i głębszy kierunek, Od- 
wiedziny w grupie krakowskiej i serdeczne przy 
jęcie, jakiego doznałam, pozostaną dla mnie 
niezapomnianem i pięknem wspomnieniem. Mo- 
że być dumny ten, komu wolno powiedzieć, że 
brał udział w pracy takich kobiet. 


Stoarje gospodarcza v oświetleniu Banku Gospodarstwa haj 


W najnowszem swem sprawozdaniu daje B. 
G. K. następuiący obraz — niepomyślnej naogół 
— sytticji naszego życia gospodarczego: 

Położenie rynku pieniężnego w marcu nie ule 
gło zasadniczej zmianie, Cechą charakterystycz 
ną był w dalszym ciągu dotkliwy brak pienin- 
dza, lednak w niektórych ośrodkach 'siopa pro- 
centowa nieco się obniżyła, Na giełdzie waluto- 
wej obroty zwłaszcza walutami zwiększyły sie 
znacznie, natomiast na rynku papierów warto- 
ściowych zastój trwal w dalszym ciągi. 

Sytuacja rolnictwa, wskutek strat poniesio- 
nych w okresie silnych mrozów, utrzymywania 
sie niepomyślnych koniunktur na artykuły rolne 
oraz z powodu opóźnienia robót polnych była 
nadal ciężka. Ceny zbóż w połowie marca spa- 
diy, Obrót zaś niemi po dawnemu był niewielki. 
Stan ozimin jest zadawalający. Mróz poczynił 
tylko pewne szkody w okopowiźnie oraz w in- 


wentarzu żywym. - Podaż bydła i nierogacizny 
w okresie przedświątecznym była dostateczna, 
przyczem ceny naogół się nie z mieni'y. Nato: 
miast pod wpływem ocieplenia się wzmogła się 
produkcja i wywóz masła i jaj, których ceńy 
zniżkowały. 

Dzięki poprawie warunków transportowych 
w drugiej połowie miesiąca zbyć węgla w kraju 
i zagranicą zwiększył się, wskutek tego wydo- 
bycie kopalń wzrosło: Z powodu przeszkód at- 
mosferycznych produkcia ropy naftowej nie 
osiągnęła również w marcu swej normalnej prze 
ciętnei wysokości miesięcznej, położenie prze- 
mysłu .raiineryjnego poprawiło się w stosunhu 
do poprzedniego miesiąca. Zbyt soli potasowych 
i kainitu znacznie się ożywił. Wytwórczość but 
żelaznych wzrosła w marcu, jednak staa zamó- 


PE ER POR AE OWE, ORAZ AO W ZOO ZZ A 


metali zwiększyły w marcu produkcję. 
W przemyśle włókienniczym fabryki lodek 
z powodu braku zbytu zususzone byty w dni: 
szym ciągu ograniczać peco.  Korzysiniej 
kształtuje się eksport wyrobów z Bielska | Bias 

„AG SIO WO- WET YE - 


jednak nie wszystkie dzialy są dostateczajć sa 
trudnione. W przemyśle drzewnym sytuacja 
wskutek trudności zbytu w kraju i zagranicą by- 
ła nadal ciężka. Cukrownictwo mimo dobrych 
wyników produkcyjnych znajduje się w oblicza 
niezbyt dobrych rezuitatów finansowych, spo- 
wodowanych pogorszeniem zagraniczacgo ryf- 
ku zbytu. W młynarstwie nastąpiło przedświę- 
teczne ożywienie. Również w przemyśle ziemia 
czanym warunki zbytu uległy pewnej poprawie. 
Natomiast w przemyśle garbarskim sytuaja by- 
ła nadal niekorzystna. Przemysł nawozów. szit- 
cznych wskutek znacznego zapotrzebowania. rol 
nictwa miał pomyślne warunki zbytu. Z powo- 
du zastaju w budownictwie brak dotychczas wię 
kszego ruchu w przedsiębiorstwach przemysłu 
mineralnego zwłaszcza w cegielniąch. 

W bandlu po długotrwałym zastoju nastąpiło 
w marcp lekkie ożywienie. Wszystkie niemal 
branże wykazywały w porównaniu z lutym 
wzrost obrotów. Zaznaczająca się od połowy 
marca poprawa na rynku pracy uwydatniła się 


wień hutnictwa jest niezbyt pomyślny. Huty | w spadku liczby zarelestrowanych uwaa 
cynku i ołowiu korzystając ze zwyżki cen tych o przeszło ł tysięcy osób, 
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Z DNIA 
Mickiewicz 


Odsłonięcie pomnika Mickiewicza w Paryżu 
wie jest litylko aktem przyjaźni  polsko-fran- 
enskiej, Ktoby we wzniesieniu pomnika Wie- 
szcza poiskiego na placu de Alma upatrywał 
znaczenie jedvnie polityczne, uczyniłby krzyw 
dę duchowi Poety i tej, może nawpół uświado- 
mionej, intencji, która kierowała inicjatorami 
łego pięknego dzieła, posiadającego wyraz 
È potege Symbolu. 

Symbolu — czego? l 

W odezwie Towarzystwa Demokratycznego 
z dnia 17, marca 1832 r. czytamy, że „przy- 
szłość Polski zależy od przyszłości ludów eu- 
ropejskich" i że wobec Europy „przyznanie 
upoważnienia zyska tylko ten, kto bardziej 
zbliży interes kraju do interesu ludzkości, kto 
świętość zasad i pojęcie praw człowieka z mi- 
łością Ojczyzny połączy”. 

Duchowy zaś chorąży emigracji polskiej — 
(Mickiewicz — w tym samym czasie pisał: 

„Narody wtenczas tylko wzrastają i o tyle 
miają prawo do Życia, o ile wysługują się ca- 
femu rodzajowi ludzkiemu.” 

„Pracować dla interesu narodowego, jest to 
pracować dla równości i wolności." 

„Chcieć poprawić stan narodu polskiego nie- 
zaleźnie od Europy całej, jest to działać 
wórew interesom tegoż narodu." 

Pomnik Poety polskiego w stolicy Francji — 
w mieście, które stało się ogniskiem wielkich 
Wealów Ludzkości — symbolizuje nietylko zbra 
tanie polsko-francuskie, ale daje równocześnie 
wyraz owej prawdziwej miłości Ojczyzny, któ 
ra jest nie dopomyślenia bez głębokiej i wszech 
ozgarniającej miłości całego rodzaju ludzkiego. 

Ta właśnie miłość, ten płomienny patos ety- 
tzziy, to w ogniy całopalenia dotarcie do serca 
Swiata i zianie się z niem bez reszty — stano- 
wł o wielkości Mickiewicza. Był bowiem Mic- 


kiewicz największym poetą nietylko Polski, | 


ale jednym z najwiekszych poetów wszystkich 
narodów i wszystkich czasów. Słusznie mówi 

Konopnicka: „Mickiewicz stoi dla nas. na tej 
wyżynie, gdzie poeta od czasów Izraela nie 
bywał i drogę stracił, a jeden Dante ją czasem 
omackiem tu i ówdzie znachodził”, 

Na pomniku Bourdelle'a wyobrazony jest 
Mickiewicz w postaci Pielgrzyma. Był nim w 
najgłębszej swojej istocie. Życie jego było 
pielgrzymką ku gwiązdom świecącym na nie- 
tie Utopji. Szedł ku łdeałowi, gdy szedł ku 
Polsce. Był wiecznym rewolucjonista, a jego 
sztandar głosił miłość. Między słowem a ży- 
ciem nie było u niego przepaści, i to właśnie 
uczyniło zeń Wieszcza na modłę proroków ży- 
dowskich. Tylko człowiek o tem sercu i tym 
horyzoncie mógł kwestję żydowską, na którą 
patrzył (trzeźwo i realnie, zamknąć w tem 
wskazaniu, dziesiątem w  „Składzie Zasad”: 
„łzraelowi, bratu starszemu, uszanowanie, bra- 
ferstwo, pomoc na drodze ku jego dobru wiecz- 
nemu i doczesnemu. Równe we wszystkiem 
prawo“. 

Gdy przyjaciel żydowski — Armand Levy 
= zamykał mu w Konsfantynopolu oczy na zew- 
sze, był w tem mimowolny a pełen wyrazu 
symbol: żydostwo oddawało cześć jednemu ze 
„Sprawiedilwych wśród narodów świata“, w 
którego duszy tliła iskra Proroków. (b) 
R a R 


ZE SPORTU 


— WARSZAWA—KRAKÓW. W dniu 1 maja br. 
odbędą się ma boisku RKS Legia staraniem Robotmi 
azego Sportowego Komitetu Okręgowego zawody 
piłkarskie pomiędzy reprezentacjami robotmiczych 
kiubów sportowych Warszawy i Krakowa. Począ. 
tek tych zawodów odbędzie się o godz. 4.30 pop., 
poprzedzą o godz. 3 mop. zawody Gwiazda— Siła, o 
godz. 2 pop. . okrężny Wyścig Kolarski dla stowa- 
Rzyszonych w ZRSS i niestowarzyszonych. 

— WALNE ZEBRANIE SEKCJI STRZELECKIEJ 
WKS „WAWEL'" odbędzie się dnia 10 mała br. o 
godz, 17:30 w lokalu lelubu. 


„NOWY DZIENNIK” Środa 1. - V. 1929 


w Dziś w kinoteatrze WANDA“ Sw. Gertrudy 5. Tel. 2413 —==za 
NAJPOTĘŻNIEJSZE ARCYDZIEŁO XX. WIEKU 


Najwspanialsza inscenizacja filmowa o rekordowej 


MIASTO MILJONA POLEGŁYCH 


Monumentalny dramat dziejowy ilustrujący z niezwykłym realizmem najtragiczniejszą 
Kartę w dziejach świata. Gł. postacie kreują Zuzanna Bianchetli, Andree Nox, Hans Brausewetter 
Miasto 1,000.000 Poległych, to najbardziej wzniosły dokument tragicznych momentów. które nasze po- 
kolenie przeżyło podczas wielkiej Wojny Światowej, to bezprzykładne bohaterstwo miljonów, to wyraz 
najwyższej inwencji twórczej. — W części historycznej fil. 


najwyższej kultury, najwyższego artyzmu, 


mu występują: Krói amgielsk; Jerzy V, b. cesarz Wilihelm, b. Kronprinz 
Foch, Joffre, Petaine, Hindenburg i imni. — Film, który wywołuje wrażenie przepoiężne. — Początek 
seansów o godz. 5, 7, 9.10, w niedziele i dn} Świąteczne o godz. 3-ciej. ` 


technice i. niedoścignionej reżyserji 


niemiecki, marszałkowie: 


W kalelcoskopie prasy 


CZY BYŁ PLANOWANY ZAMACH LEWICY? 


Łódzki sanacyjny „Głos Polski“ przyniósł 
przed kiłku dniami sensacyjną „rewelacię”* © 
planowanym przez stronnictwa opozycyjne za 
machu stanu na wypadek rozwiązamia sejmu. 
„Robotnik“ wypił tę „rewelacię” i mazwał ią 
pnowokacią. Na to odpowiada „Głos Polski" w 
sposób nietyle parlamentarny, ile... dosadny : 

„Robotnik“ niechaj nie pisze zbyt wiele o pro 
wokacji, agenturach, tajnej policji, defensywie, 
kanaljach, kanalijkach, bo rychło cały taki art- 
tykuł stać się może... autobiografją. 

Jeśli „Robotnik“ mie stuli gęby, możemy © 
tych wszystkich sprawach napisać obszerniej. 
Gdy natomiast ktoś bandziej poważny grzecznie 
i przyzwoicie, czego dotychczas „Robotnik“ nie 
miał w zwyczajm, zapyta nas o fakty, wywiąże 
my się rzetelnie z zadania. 

Gdyby zaś na łamach „Robotnika“ ukazało 
Się rzeczowe zaprzeczenie naszych  wiarygod- 
mych iniormnacyj — zobowiązujemy się lojalnie 
do zamieszczenia opinii „Robotnika“ w tej spra 
wie, 


LABOUR PARTY, A REWIZJA GRANIC 
Jedno z aooe niani wyrazić adone Aed cw E ita Z R 2 +ŚONCENE wyraziło zdanie, że gdyby w 


Z SALI SĄDOWEJ 


PONOWNIE ZASĄDZONY ZA ZBRODNIĘ Z $ 58. 


Wczoraj stanął przed ławą przysięgłych w kra- 
kowskim sądzie okręgowym Feiwel Spira (lat 19), 
absoiwient gimmazjalny, oskarżony o zbródnię zdra- 
dy główmej, popełmioną przez agitację komunistycz 
ną. Spira odpowiadał już za swój czyn (znaleziono 
przy nim paczkę z bibutą komumistyczną, wyniesio 
ną wedle zeznań świadków z mieszkania działaczki 
kommmistycznej Knapowiej) w listopadzie ub. T. i zo- 
stał wówczas skazany na 2 lata ciężkiego więzienia. 
Na skutek zażalenia nieważności, wnięsionego przez 
obrońcę oskarżonego, adw. Dra Woźniakowskiego, 
Sąd Najwyższy zmióst ten wyrok, połecając przesłu 
chanie ma ponownej rozprawie niedopuszczonych 
przy poprzedniej rozprawie Świadków  odiwodo- 
wych. Wczoraj przesłuchano tych świadków w licz 
bie kilkunastu, wśród nich b. nauczycieli i kolegów 
oskanżonego, Żaden z przesłuchanych świadków 
nie wiedział nic o działalności politycznej oskarżone 
go, jako agitatora. komunistycznego. 

Sędziowiłe przysięgłi po przeprowadzonej rozpra- 
wie umali Spirę winnym zbradni zdrady głównej, 
zatwiendzając zaadne im pytanie 8 głosami Na pod 
stawie tego werdyktu trybnmat skazał Spirę na 1 
i pół roku ciężkiego więziemia, z policzeniem aresztu 
śledczego. 

Rozprawie przewodniczył sso Podobiński z udzia 
łem sędziów Buratowsklego i Pilarskiego, oskarżał 
prok. Dr. Hubi, bronił adw. Dr. Woźniakowski. 


Wspomniana wyżej Knapowa została w ską 
dzie ub. r. zasądzona ma 6 lat ciężkiego więzienia. 
Sąd Najwyższy uwwzglłędniając odwołanie od wymia 
ru kary, obniżył jej karę na 4 i pół roku. i 
TŘ | 
Co czeka świat w roku 1929? 

W czasach, gdy nawet najbardziej fachowe prze- 
powiednie pogody zawodzą, nie jest wcale łatwem 

przepowiadać, choćby na najbliższą tylko przy- 
szłość, losy świata. Z pośród powodzi rozmaitych 
wróżb i przepowiedni na rok 1929 zasługują na u- 
wagę — ze względu na osobę przepowiadającego 
horoskopy znanego angielskiego astronoma, pro- 
fesora R. Ketty, 

Horoskopy te wypadają dla roku bieżącego zgo- 
ła niepomyślnie. Dla poszczególnych państw haro- 
skopy te wróżą: w Meksyku — morderstwo polity- 
czne, które wywoła niezwykłe wrzenie wśród 
stronmictw politycznych, w zatargu z U. S. A. ma 
dojść do zbrojnych starć, które jednak zatargu nie 


| 


Angi doszedł do steru rząd robotniczy, a we 
Francji wzięli górę radykali, wówczas Anglija 
i Francia mogłyby się krytycznie  ustosimiko- 
wać do sprawy granic. „Robotnik“ uważa tem 
pogląd za „wierntne bałamucówo”: 

Macdonald niedawno wyraźnie oświadczył, że 
w razie objęcia władzy. nie dopuści do dysknisfti. 
nad zmianami traktatów pokojowych. Ale i bez 
tego oświadczenia można śmiało twierdzić, że 
żaden rząd lewicowy nie dopuści do zmian tra. 
ktatów. Zresztą zmiany takie wedle statutu Ligi 
Narodów mogą być dokonane tylko za zgodą 
zainienesowanych stron, a ponieważ Polska nie' 
zgodzi się na zmiany. więc z góry upada możli 
wość przeprowadzenia ich drogą pokojową. A 
do wojny o zmianę granic żaden rząd lewicowy 
napewno nie dopuści. 

Uważamy za błędną i szkodliwą wszelką pro 
pagamdę, usiłującą wmówić w opinię polską, ja- 
koby socjaliści Zachodu faworyzowali Niemcy 
na niekorzyść Polski w sprawie granic — i jako 
by tylko prawica była po stronie Polski. Grani 
ca polsko-niemcieka opiera się na tak sprawie- 
dłiwych podstawach, że Połska nie potrzehuje 
się nikogo obawiać, a już najmniej Socjalizmu. 


(b) 


Z TEATRU LITERATURY I ZSALISADOWH  ”  , | Z TEATRU LITERATURY | SZTUKI 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś 
we wiorek i jutro we Środę teatr zamknięty. We 
czwartek premjera, nowość — po raz pierwszy 
w Krakowie znakomita komedja rosyjska W. Ka- 
tajewa z prologiem Idy Kamińskiej pt. „Mąż, żo- 
na i rewolucja* („Kwadratura koła*) z Idą Ka- 
mińską i Zygmuntem Turkowem w głównych ro- 
Jach. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
we en G. B. Shaw'a „Pigmaljon“ z gościnnym 
występem p. Aleksandra Węgierki Sztuka ta wra 
ca na afisz w sobotę bieżącego tygodnia. Jutro w” 
środę staraniem Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
botniczego odbędzie się przedstawienie „Krako- 
wiacy i górale“, na które kasa teatru biletów nie' 
sprzedaje. 

— WŁODZIMIERZ KACZMAR, europejskiej sła 
wy Śpiewak, basitsa opery „La Scala“ w Medjo- 
lanie, wystąpi w Krakowie we wtorek, 7 maja 
w Starym Teatrze. Bilety w cenie od zł 1—8 są 
już do nabycia w kasie Starego Teatru. 

— ADA SARI, nasza znakomita śpiewaczka, ad- 
niosła na koncercie czwamikowym w Wiedniu 
tak niebywały sukces, że publiczność szczelnie 
wypełniająca salę, nie chciała ęartystki wypuścić 
z estrady, zmuszając ją do ciągłych naddatków. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Pigmałjon* (gośc. wyst. Aleks, Wę- 


gierki). 
„Krakowiacy i górale“ 


Środa: (staraniem To- 
warzystwa T. U. R. z okazji Święta Robotniczego) 
TEATR REWJOWY „GONG* (UL. RAJSKA} 
Wtorek: „Serwus Marjanku' (gosc. wyst M. 

Rentgena). 
(gośc. 


Środa: 
Rentgena). 
">" 
złikwidują Anglji Ketty przepowiada wielkie 
zmiany polityczne, strajki i zaburzenia; Niemcom - 
ewakucję Nadrenji, katastrofy lotnicze, trzęsienie 
ziemi i zgon dwóch wybitnych osobistości; Ame- 
ryce orkany i powodzie, spowodowane przesuwa- 
niem tam; Włochom — również kataklizmy i Za- 
mamachy na Mussoliniego; Rosji — utrzymanie 
się bolszewików przy władzy, kryzys gospodar- 
czy; Japonji — starcie zbrojne z Chinami. Takie 
są horoskopy angielskiego astronoma. Jaka be- 
dzie przyszłość i co nam ona przyniesie tego tak 
łatwo, jak sądzi uczony badacz gwiazd, przewi- 
dzieć nie można. A, no — zobaczymy! 


„Serwus Marjauku“ wyst. M. 
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„NOWY DZIENNIK: środa tł. V. 1929 Sido 
eee iea z goo a a a o e e E e r a e g R WZ a 
Kinoteatr „Warszawa“ DZIS UROCZYSTA PREMJERA lasg gigantycznego filmu w mistrzow. real, PUDOWKINA 
wnevdzieło. które polega m piecia: dramatycznego, rewelucyjną reżyseria i nowemi metodami twórczemi oszołomiło i wprawiło w zachwyt reżyserów, 
artystów | publiczność Europy i Ameryki, 
POTOMEK CZINGIS-CHANA, - Fiim ddalacja, — Przełom w sztuce mowa 
b „BURZA NAD AZJĄ“ to wysiłek tytaniczny przepotężnej idel znaczący nową erą w dziejach Kina! 
Specjalnie zwiększony zespół onkiesiry. — Przedstawienie inauguracyjne we wtorek dnia 30 kwietnia, o godz. 5.tej wa środę, AT A piatek, sobotę 


Ze wagiędu wa niezwykłą treść 1 wysoką wartość artystyczną obrazu upraszamy Szanowną Publiczność o przybywanie na początki seansów, 


i niedzielę t-sze przedstawienie o godz. 3-ciej, przy pełnym zespole orkiestry. 


godz. 3, 5, 77, 


9'10, gdyż podczas seansów publiczność bezwzględnie nie będzie wpuszczana. Przedsprzedaż biletów w kasach kina od godz. 11—ł i od 3 popołudniu: 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Sytuacja na rynku akcyj i walut 


Warszawa, 29 kwietnia. 
Ciężka symacja na rynku pieniężnym spowodo- 
"wata. dalsze poważne zmniejszemie się obrotów na 
giełdzie akcyj i papierów proceutowych. W ostat- 
nich dniach notowano na poszczególnych  zebra- 
niach zaledwie po kilka gatunków. Ilość uczestni- 
ków zebrań z kużidlym dniem topuieje. Wybitaiejsi 
członkowie kulisy wycofali się już dawniej z gry 
giełdowej, a. obecnie odpadają również mniejsi spe- 
kulanct, Banki wykonują tylko nieliczne zlecenia 
RTR 4 nie grając zupełnie na własny rachunek. 
Gielda akcyjna, która jest do pewnego stopnia od- 
zwierciedleniem życia gospodarczego kraju, przed- 
stawia smutny obraz. 
' Alzcje bankowe utrzymuje się naogół na stałym 
poziomie. Bank Polski po ostatnim spadku umie 
zdołał poprawić swoich notowań, natomiast duże 
banki prywatne, a zwłaszcza Bank Handlowy, Dy- 
skontowy i Zachodni trzymają się mocno. Dnia 18 
bm. odbyło się walne zebranie akcjonarjuszów 
Bamkn Związku Spółek Zarobkowych, na którem 
postanowiono między innemi z czystego zysku Ban 
ku za rok 1928 wynoszącego złotych 1,548132,14 
wydzielić 10 proc. na fundusz zapasowy, 6 i pół 
dywidendy dla akcjonarjuszów od kapitału zakła- 
dowego 20 milj- zł, a resztę na odpisy statutowe 
ra rok następny. Na odbytem dnia 20 kwietnia 
walnem zebraniu akcjonarjnszów Polskiego Bam- 
ku Przemysłowego we Lwowie, postanowiono Z 
czystego zysku za rok ub. w kwocie zł. 506,585,64 
po statutówem odpisaniu wypłacić 6 proc. dywi- 
dendy, tj. 6-2ł- od akcji 100-złolowej; dywidenda 
będzie wypłacana od dnia 1 lipca 1929 r. Bank Cn- 
krowniciwa zapłaci zapewne za rok 1928 — i2 
proc. dywidendy. Walne zebranie Banku naznaczo- 
ne jest na 10 maja br. 


Akcje przemysłowe uległy dawno już  nienato- 


wanej zniżce, Szczególnie silnie. obniżył się Mo- 
drzejów, który stracił w porównaniu z notowania- 
mi z dn. 20 bm. 1i i pół proc. następnie Węgiel 
spadł o 9 proc. i Ostrowieckie straciły 7 proc. 

Z pożyczek państwowych większym wahaniom 
ulegaja obydwie „premjówki, W tygodniu ubie- 
głym obniżyły się: 5 proc. Premj. Poż. Dolarowa 
o 6,2 proc, a 4 proc. Premj. Inwestycyjna o 3 proc. 
Z listów zastawnych straciły 4 i pół proc. Ziem- 
skie 1,1 proc, 8 proc. m, Warszawy 3,7 proc. 

Obroty na giełdzie dewiz są w dalszym ciągu 
duże i pnzekraczają nawet czasami 400,000 dola- 
rów dziennie, Całe zapotrzebowanie pokrywa pra- 
wie wyłącznie Bank Polski. 

Dewizy New York notują 8,90, tranzakcje ka- 
blem New York przeprowadze się między banka- 
mi na 892 zł, za 100 dol. Na rynku prywatrym no- 
tcją dolary w gotówce 891, ruble złote 4,60, ozer- 
wońce sowieckie 1,85 dol. Dewizy curopejskie u- 
iegają minimalnym tylko odchyleniom. 

Z ważniejszych wydarzeń na rynkach  Świato- 
wych wymienić należy przedewszystkiem podwyż- 
szenie stopy dyskontowej przez Węgierski Bank 
Emisyjny z 7 na 8 proc, a Austrjacki Bank Naro- 
dowy z 6 i pół na 7 i pół proc. W dwa dni później 
podniósł Bank Rzeszy Niemieckiej stopę dyskon-= 
towa również z 6 i pół na'7 i pół proc. a stope 
lombardową z 7 i pół na 8 i pół proc. 

Według ostulnio opublikowanych danych, Sta- 
ny Zjednoczone A. P. pożyczyły po wojnie pēń- 
stwom europejskim ogólem 8,250,000.000 dol. Naf- 
więcej otrzymały Niemeay, gdyż 1,200.000,060 dot.. 
następnie Francja 400,5 milj., Włochy 274 milj. Bel- 
gja 227 milj, Norwegja 193,8 milj, Amgija 1727, 
Polska 122,4, Ausinja 110 milj. dolarów, pozatem 
mniejsze sumy uzyskały Finlandja, Damja, Węgry, 
Jugosławja, Szwecja, Szwajcarja, Holandja, Cze- 


chosłowacja i Grecja. Na rynku londyńszim wy- 
dawane w oiągu pierwsasgo kwartału br. poży- 
czek na sumę 111,890,000 f. szt, wobec 108.080000 
1. szt, w tym samym okresie r. ub. Z sumy tej przy, 
peda. 60,880.000 L. na pożyczki krajowe, 29,400,000 
L. dła kolonij i dominjów i 22050000 L. ma podycz- 
ki zagraniczne. A. Z. W, 

Rury-olbrzymy na P. W. K. 

Na wolnem polu przed Halą Ciężkiego Przemy- 
słu rozpoczęto ustawianie niezwykłych okazów 
wystawowych, wykonanych przez Hutę Bismarcka 
na Górnym Śląsku. Są to rury stalowe o przekro- 
ju 40 an, z których naktłuższa ma 32 metry. Oso- 
błiwością ich jest to, że nie są spojone w całej 
swej dhugości, a tworzą jeden wielki, jakby wy- 
drążony walec. Rury te służyć mogą jako przewo- 
dy gazowe. Są to najdłuższe odcinki rur na. świe- 
cie. 

—— 

FORD OBNIŻYŁ CENY W NIEMCZECH. Ford 
Motor C-o w Berlinie zakosnunikowała, że obniża 
ceny na różne typy wozów tej marki, sprzedawa- 
n ena rynku niemieckim, o 245—-265 marek. 

DROŻYZNA W TURJCI WZRASTA. Drożyzna 
ogólna w Turcji wzrasta obecnie w szybkiem tem- 
pie. W Konstantynopolu ceuy mięsa wzrosły o 30 
do 50 proc, warzyw i kartofli o 100 proc. Jeszcze 
większą rozpiętość zwyżki cea żywności wykazuje 
Smyrna, trochę mniej daje się oma odczzwać w 
Amgorze, 


GOLENIE BEZ BÓLU 


ZA POPRZEDNIEM NATARCIEM 


MAKS BROD 


Copyrighi by Verlag Paul Zsolnay Wien—Beri! n 


Zaczarowany krai milości 


Przekład M. Kantera 
(Ciąg dalszy.). 


Brami to tak, jak gdyby Lena to swoje „nigdy“ 
ńie z głębim instynktu wydabyła, ani też dla kokie- 
terji je wyrzuciła — lecz doszła do niego jak do 
osiutęcznego rezuliatu samotnych rozmyślań, dłu: 
gich rozważań całej swej sprawy. 

„Jak sobie to wyobrażasz? Żadnej nadziej... nie 
chcesz mi przyznać... na zawsze?" 

Lena zaczyna płakać, staje, aż drżąca z bólu. 

„Jeśli to ciebie obraża, gdy tak mówię..." 

Obejmuje ją, by ją pocieszyć, podczas gdy spa- 
cerują wzdłuż muru sanatorjuza. 

„Alle lego nie rozumiem, Ale jeśli to ciebie obra- 
za, nie chcę już więcej o ten mówić". 

Wśród łez wyraża Lena swą wdzięczność. 

Takie połowiczne obietnice daje się tylko wten- 
czas, gdy się jest zakochanym. Takie połowiczne 
stwierdzenia uspakajają. „Nie rommiem tego — 
nigdy więcej o tem nie będę mówić“. Ale w isto- 
cie rzeczy zdaje sobie dobrze sprawę z tego, że 
sytuacja, w której poznał Lemę, była tak niezwy- 
kłą, że dziewczyna w tym momencie mogła o 
wszystkiam zapomnieć, co ją krępowało. A więc 
o wychowaniu, o surowej wprawdzie fałszywie 
interpretowanej, a mimo to bardzo skutecznej reli- 
gji, o terorze dalekiej rodziny, przed którą w każ- 
dej minucie swego życia czułą się odpowiedzialną 
„Więcej o tem nie mówię”. Wie całkiem dobrze, 
że przy najbliższej sposobności znowu o tem mó- 
wić będzie, Wciąż na nowo, bezustannie. Musi Le- 
nę znowu mieć, — wie o tem całkiem brutalnie. 
Musi Mad mieć. Albo ję albo śmierć, Wszak ją już 


koc pajgłębezą swa namiętnością. 


PRZEZ nA 


Lecz w tym momcaucie jest rzeczą © wiele wa- 
żniejszą, by ją uspokoić. W pełną subtelności 
pieszczotę, zaledwie kończynami pałców dotyka- 
jacą się jej niebieskiego kostjumu, a prawieże u- 
nikającą ciała, wkrada się lekki fałsz. Zrobi to na 
niej miłe wrażenie, że jestem tak delikatnym, że 
potrafię zrezygnować. W szemalyżmie uwodzicieli 
mówią coprawda, że kobiety chcą być brane gwał- 
tem. Być może, że to bu i ówdzie jest to zogdme 
z prawdą, — Lona w każdym razie nie należy do 
tego gatunku kobiet. 

Dziswną jest tylko rzeczą, że został tak daleko 
odepchnięty, że jego stosunek tam się zaczął, gdzie 
u imnych się kończy i że od tego czasn żadnych 
nie poczynił postęgmów. — Lecz należy z tem się 
pogodzić, Tkwi to właśnie w szczególnych waru1. 
kach. 

Pełen opanowania porusza jednakowoż na ostat- 
nim wieczorze Hubermanna inny teiuat. A więc: 
„Właściwie powinnaś była wiedzieć, że straż fa- 
bryczna obchodzi co noc fabrykę. Musiamo cię 
przyłapać. Była to konieczność Nie można nawet 
utrzymywać, żeś ryzykowała”. 

Po raz pierwszy zdecydowałam się do czegoś 
podobnego — usiłuje się bronić. 

„Znacznie ostrożniej byłabyś postąpiła, gdybyś 
plany była zabrała do domu, hy je tam w całkowi- 
ivm spokoju skopjować. Pocóż we fabryce? ' 

„Dokładnie nad tem się nie zastanawiałam". 

„Wszak miałaś pewne dyrektywy" 

"aTe były tylko rzucone tak na wiatr, całkiem nie 

je. 


Szczerze i bez skrytej myśli patrzy mu się W ©- 
czy. Czy chce się czegoś bliższego - dowiedzieć! 
Wszystko mu opowie. Napewno. — On jednak de- 
maje zawrotń głowy, jake gdyby z dwudziestego 
piętra patrzał się w ciasny dziedziniec. „Wiesz” 
krztusi się, „sposób prowadzenia przez Haberman- 
na smycziią nie posiada w sobie nie szczególnego, 
ale ma w sobie pewien tryk..." 

(Co za tryk, na miłość Boga!) Przysłuchuje słę 
swemu głosowi, wyszukuje jakiś temat roanowy. 
Jego dusza jest nieobecną. Po raz pierwszy ujrzał 
całą nikczemność, do której jest zdolny. Calkiem 
jasno i niedwuznacznie zadsrmonstrował fej, że 
musi mu być wdzięczną. Jak gdyby mimowoli, baz 
złego zamiaru z jego strony rozmowa zahaczyła © 
seenę ich pierwszego spotkania się Abe czy raż 
na zawsze nie chciał unikać tych wspomnień? Te- 
raz coprawda, gdy Lena odmawia mu swej mito- 
ści (w najbrutalniejszym cielesnym sensie) teraz 
wypływa właśnie to wspomnienie, — naturalnie 
nie jest tak ordynarnym tak prostym, by mówić 
o wdzięczności i oddaniu się, by połączyć te słowa 
których kokoci zapach tak nieprzyjemnie odeca- 
wa — jako. człowiekowi o subtelniejszym umyśle 
stoją na szczęście do dyspozycji inne środki A w 
dodatku trzeba na to zwrócić uwagę, że cle on Za- 
stosował te środki — (jeszcze i ten wybieg przed 
samym sobą uznaje za słnszny), jakaś podświado- 
ma siła kazała mu te zdania wypowiedzieć, wyło- 
niła tę tak bardzo ważną kwestję straży, obcho- 
dzącej fabrykę — w bardzo dogodnym czasie, al- 
bowiem w ten sposób przypomniane biedmej dzie- 
wczynie, nie mówiąc ami słowa o wdzięczności, 
pierwszą sytuację. Do djabła! Odcznwa gleboki 
wstręt przed swojem wyralinówaniem bez wzglę- 
du na to, czy jest ona świadomem. czy nieświn= 
domem. Usprawiedliwia się ważną  konierencją 
i prędko odchodzi. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


„NOWY DZIENNIK” śrada 1. V. 
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Szekel jest wyznaniem wiary i stwierdzeniem 
współodpowiedzialności za losy naszego 


narodu ze strony tego, który Szekel 
płaci. Czy kupiłeś już Szekel? 


Poseł Falkenberg o kwestii porozomienia polsko-piętkiego 


i o probiemie antysemityzmu 
Wywiad ze znanym pacyfistą niemieckim. 


cujący w Niemczech chce przedewszystkiem 
spokojnie pracować i obawia się wszelkich 
awantur. Powrót monarchy oznaczałby chaos 
i niebezpieczeństwo dla pokoju. Hugenberg mo 
że sobie dalej uprawiać swoją demagogię, ale 
nie potrafi pozyskać dla siebie nawet takiego 
Hindenburga, który na stanowisku prezydenta 
republiki okazał duże zrozumienie i nie chce 
być powolnem narzędziem w rękach niemiec- 
kiego nacjonalizmu. Dużo przesady zawierają 
też pogłoski o możliwych zamachach stanu i o 
planach dyktatury, klasa robotnicza w Niem- 
czech jest bowiem dość silna, by je w ciągu 24 
godzin zlikwidować. Era puczów minęła beż- 
powrotnie. 

— A jakie jest stanowisko pana posła wobec 
żydostwa i sionizmu? 


— Jestem tego zdania, że antysemityzm w | 
Niemczech traci coraz bardziej grunt pod no- 
gami. Ja osobiście nigdy nie byłem antysemi- 
tą, należałem przez dłuższy czas do „Abwehr 
Vereinu*" Żydów niemieckich przeciwko anty- 
semityzmowi. Mam wielu przyjaciół wśród 
Żydów i jestem tego zdania, że państwo, które 
nie potrafi lub które nie chce wprzęgnąć w 
służbę swych interesów niezwykle uzdolnio- 


nych obywateli żydowskich, najgorzej na tem 
(ko WE | 


Poseł Falkenberg, który, wraz z generałem 
Schoenaichem był gościem polskiej „Ligi obro- | 
my praw Człowieka i obywatela“ i onegdaj w 
Krakowie bardzo ciekawe wygłosił przemówie- 
nie na temat stosunków polsko-niemieckich — 
pochodzi z Hannoweru, gdzie był do niedawna 
wyższym urzędnikiem pocztowym. Obecnie 
stoi ua czele Związku niemieckich urzędników 
państwowych, potężnej organizacji, liczącej 
„przeszio 150,000 członków. Z ramienia partji 
socjalistycznej jest członkiem sejmu Rzeszy, a 
od trzech lat zasiada w prezydjum niemieckiej 
„Kici obrony praw człowieka i obywatela”. 
Best też czynnym członkiem Niemieckiego To- 
|warzystwa Pokojowego. a więc należy do tego 
'odłamu niemieckiej socjalnej demokracji, któ- 
wa nie solidaryzuje się z budową pancernika. 


; Poseł Fałkenberg przyznaje się do tego, 
przed swoim wyjazdem do Polski żywił 
Polsce rozmaite uprzedzenia. Obecnie, chociaż 
w Polsce bawił tylko kilka dni, wyniósł jedna- 
Eowoż jak najlepsze wrażenie. Zaobserwował 


— 


że 
ku 


(darczej odbudowy, której rokuje jaknajlepsze 
madzieje. Sprawa ta jednak musi się oprzeć na 
'zdrowych podstawach, a jedną z nich jest wła- 
<nie porozumienie z Niemcami. Porozumienie 
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wychodzi. Sjobizmem zaś jako takim dotąd 
się nie zajmowałem.“ $, 

Pożegnałem posła Falkenberga i podziękowa 
łem mu za cenne informacje. (KŻ 


Manifestacja pacyfistyczna 


w Łodzi 

Nasz łódzki korespondent (zt.) donosi: 

W sali Filbarmonji łódzkiej, przepełnionej po 
brzegi publicznościa, przeważnie ze ster Dośka 
ków polskich i niemieckich, odbyła się 24 bm. 
pierwsza konferencja polsko- niecijęcka,. zorgaaij- 
zowana wspólnie przez niemiecką i poika Ligę 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela, Nie jest ta 
przypadek, że wspomniane organizacje obraty 
Lódź jako pierwsze miasto w Polsce dla maniie- 
stacji pacyfistycznej polsko- niemieckiej.. Niema 
wę środków dla utrwalenia pokoju, jaki 

współżycie i współpraca harmonijna. A w pol- 
skim Manchesterze od wieku żyją i pracują go- 
dnie Polacy i Niemcy, a w ostatnich dwóch latach 
ta współpraca przeniosła się też na teren politycz- 
ry, jeżeli chodzi o robotników i w związku z tem 
na teren samorządu, który znajduje się w pea 
socjalistów polskich i niemieckich, 

Ponadto niema zdaje się drugiego miasta w Pot- 
sce, któreby tak zrozumiało logikę rzeczywistości, 
szczególnie gospodarczej, jak Łódź. A wysiarczy 
stać twardo na gruncie rzeczywistości, aby stać 
się — pacyfistą. 

Wszystkie te momeaty podkreślili też mowcy — 
bar. Schónaich, poseł Reichstagu Falkenberg, po- 
seł Pragier i mec. Łypacewicz — a w szozególno- 
ści przewodniczący konferencji posel Niemieckiej 
Partji Pracy, inż. Zerbe. Przypomniał on, że z tej 
sąmej trybuny przemawiał przed 4 laty również 
w duchu  pacyfistyczay prezydeni Reichstagu 
Lóbe (o czem w swoim czasie obszernie doniósk 
„N, Dziennik“). Mowcy omawiali szczególnie pro- 
blemy gospodarcze i mniejszości narodowych. 
Zwracałe powszechną uwagę, że żaden z mowców 
nie reagował na ostatnie wydarzenia w związku 
z konferencją reparacyjna w Paryżu. 

Zebrani w wielkiem skupieniu  przysłuchiwali 
się wywodom mowców, darzą: ich często hucz- 
nym aplauzem. 


to przyczyni się tylko do wzmocnienia zaufa- 
sia zagranicy do sił gospodarczych Polski, a 
bez pomocy „kapitału zagranicznego żadne pań 
"stwo nie może się obecnie odbudować. Tym 
swoim poglądom dał poseł Falkenberg wyraz 
w publicznych swych wystąpieniach w Polsce, 
a po jednym z tych wykładów przystąpił do 
niego obecny na wykładzie minister Twardow- 
ski i oświadczył mu wręcz, że jedynie propo- 
mowana przez niego gospodarcza platforma 
polsko-niemieckiego zbliżenia może  utorować 
drogę do możliwego porozumienia i traktatu 
handlowego między Niemcami a Polską. 


Prasa niemiecka szeroko rozpisuje się o pro- 
ccsie, wdrożonym przez generalnego prokuratora, 
a więc jednego z najwyższych sędziów niemiec- 
kich „„Reichanswałta* Jornsa przeciwko. odpowie- 
dzialnemu redaktorowi radykalnego berlińskiego 
tygodnika „Das Tagebuch“ Bornstęinowi. „Das 
Tagebuch“ obwiniło tego wysokiego sedziego nie- 

mieckiego o świadomie nieuczciwe prowadzenie 
śledwtwa przeciwko mordercom Liebknechta i Ró 
ży Luxemburg i o ułatwienie ucieczki jednemu 
z morderców, porucznikowi Moglowi, Obrońcą 
Bormsteina był znany poseł socjalistyczny dr. 
Paul Levi, który oświadczył gotowość przepro- 
wadzenia dowodu prawdy 

Mordu na Liebknechcie i Róży Luzemburg do- 

konano w jednym z najwytworniejszych hoteli 
berlińskich, tj. w Edenhotelu Mieściła się tam 
wówczas główna komenda owej osławionej dy- 
wizji kawalerji gwardji, która pod płaszczykiem 
utrzymania w Berlinie porządku dołponalu całego 


m mas niezmiernie wytężoną pracę dla gospo- 
l 


= Jestem bowiem tego zdania, wywodził 
dalei poseł Falkenberg, że powinniśmy odsunąć 
ma bok wszelkie kwesije polityczue, pozostawić 
ich załatwienie dalszym pokoleniom, a zająć 
się głównie kwestjami natury gospodarczej. 
Tylko na tej drodze możemy zapewnić pokój 
Europie. Życie okaże się silniejszem od rozma 
itych aspiracyj bojującego nacjonalizmu tak po 
niemieckiej jak i po polskiej stronie. Rozumie 
się, że nie uzurpuję sobie już teraz prawa do 
wypowiedzenia swej opinii o gospodarczych 
możliwościach Polski, mam też zamiar latem 
tutaj na dłuższy czas przyjechać, by zapoznać 
się gruntownie ze stosunkami na miejscu. Ale 
to, com już teraz widział, wystarczy mi, by 
po swoim powrocie do Berlina wpłynąć na 
rząd niemiecki i żądać od niego zupełnie inne- 
go traktowania spornych problemów i pośpie- 
chu w doprowadzeniu do skutku traktatu han- 
dlowego między Niemcami a Polska. | 


szeregu mordów na politykach obozu lewicowego. 
Do tego hotelu zawieziono Liebkuechta i Różę 
Luxemburg, których następnie wsadzono do auto- 
waw” paw RaZ pobaw i 906 sogi: wic IAW OE mW M 40 E pozbawić ich życia. Różę Luxemburg 


Sensacyjne pamiętniki żony 


Krassina i 


Wdowa po zmarłym ambasadorze sowieckim w 
Londynie, pani Krassin przebywa ze swemi dzie- 
ćmi wciąż jeszcze w Londynie. Najstarsza jej Cór- 
ka wyszła zeszłego roku za mąż do Paryża za po- 
sła Bergery'ego, osobistego przyjaciela Herriota i 
bardzo wpływowego polityka. Mówiono. wówczas, 
żę otrzymała jako posag 50 miljonów franków — 
i to szwajcarskich, Krassin miał bowiem pozo- 
stawić w spadku 125 miljonów szwajcarskich fran- 
ków. Była to jednak tylko pogłoska, gdyż Krassin 
żadnego po sobie nie pozostawił majątku. Gdy 
wdowa po Krassinie upominała się w Rosji o 
pensję po swoim mężu, otrzymała odpowiedź, że 
się jej tę pensję wypłaci, skoro wróci do Moskwy. 
Ponieważ pami Krassin tego uczynić nie chciała, 
przeto jej pensji nie wypłacono. Obecnie pani 


— Jak pan poseł zapatruje się na obecną sy- 
tuację w Niemczech? Czy republika w Niem- 
czech jest tak skonsolidowana, że powrót Ho- 
henzollernów jest wykluczony? 


— Zdaniem mojem, obecnie niema nawet 
mowy o restauracji monarchii w Niemczech. 
Mogę zaświadczyć o tem jako przewodniczący 
organizacji urzędników niemieckich, która sta- 
je się coraz bardziej republikańską. Możemy to 
też zaobserwować podczas demonstracyj roz- 
maitych  Stahłhelmów i innych pokrewnych 
organizacyi antyrepublikańskich, które coraz 
mniej skupiają w sobie zwolenników. Lud pra- 


> 


Mordercy Róży Luksemborg | karol liebken ae vien 


Wysoki PRAL sadowy — zdemaskowany. 


zatłukł kolba niejaki Runge. który obecnie w tym 
procesie był głównym świadkiem, a rastępnie jej 
zwłoki wrzucono do kanalu. Lieblknechia zaś za- 
strzelono w Tiergartenie, Głównym organizatorem 
tych mordów był kapitan Papst, który obecnie w 
Austrji organizuje Ileimwehrę. Jego prawą ręką. 
był kapitan Pflug-Hartung, który padł później 
ofiara katastrofy aułomohilowej. ów Pilug-Har- 
tung wraz z porucznikiem Voglem byli głównymi 
mordercami. Jorns był sędzią śledczym w spra- 
wie Liebknechta, w sprawie zaś zamordowania 
Róży Luxemburg był sędzią niejaki Kurzig. Jorns 
pod pozorem uproszczenia śledziwa połączył spra- 
wy te razem i sam je obie prowadził. 

Rozprawa wykazała, że Joms dopuścił Się. ca- 
łego szeregu ciężkich nadużyć 'służbowyci, że po- 
rozumiewuł się z mordercami i ułatwił ucieczkę 
porucznikowi Voglowi. Sąd uzmał, że dowód pra- 
wdy został przeprowadzony i uwolnił redaktora 
odpowiedzialnego „Das Tagebuch“  Bornsteina 
od winy i kary. Po 10-ciu więc latach wydano 
wyrok zasądzający moralnie jednego z majwyż* 
szych sądowych dostojników niemiackich 


Krassin pisze pamiętniki, które będa nader seusa* 
cyjną publikacją. Przedmowę do nich ma napisać: 
Lloyd George. Pamiętniki pani Krassin zawierać 
będą mariyrologję jej męża, który poświęcił cale 
swoje życie dla odbudowy Rosji, nie zaskarbił so- 
bie atoli wdzięczności obecnych sowieckich możno- 

władców. 

Druga córka pani Krassin, znana jako miss Ka- 
lia, bierze bardzo żywy udział w towarzyskiem 
życiu Londynu Studjuje obecnie filozofję w Cam- 
bridge, a pozatem jest namiętną tancerka i spomts- 
manką. Najmłodsza córka, Ludmiła jest doskonałą 
rysowmiczką i marzy © założeniu wielkiego salo- 
nu mód. 


U 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 


prenumeraty na miesiąc maj br. 
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Zakład dla umysłowo upośledzionych 
dzieci żydowskich w Otwocku 


Jak wiadomo, czynny jest w Otwocku już drugi 
rok zakład dla dzieci umysłowo- upośledzonych. 
Instytucja ta została założona przez Związek Tow. 
Opieki uad Sierotami Żydowskiemi w Polsce i jest 
jedywym tego rodzaju zakładem w kraju. W za- 
kladzie tym wychowywane są dzieci w wieku od 
łał 9 do 16, które są zacofane w swym rozwoj: 
usnyełowrym (psychopatyczne, histeryczne, epilep- 
tyczne, dzieci o złych nałoguch itp.) Przy zakła- 
ame czynne są warsztaty, w których dzieci uczą 
się róirych rzemiosł, jak szewstwa, krawiectwa, 
ip.. W.zakładzie odbywają się perjodycznie wic- 
czorki i przedstawienia, które mają na celu przy- 
zwyczajenie dzieci do życia koiektywnego i pielę- 
growania zmysłu społecznego. Umożliwiają one 
rówwież kontrolowanie postępów dokonanych 
. Szczególnie pouczającym był ostatni wieczór 
mazzykadno- dramatyczny, który odbył się w tym 
zwiktwdzie, Przebieg tego wieczoru Świadczy, że 
przy należytym fachowem kierownictwie mużna 
osiągnąć zadawalające wyniki przy Roa. 
każdągo upośledzonego dziecka. Ciekawy był 
zwiaszczn występ pewnego chłopca, który zgodnie 


z wyjaśnieniami kierownika zakładu nie umiał 
się dawniej skupić nad żadną pracą lub sprawą, a 
który obecnie wykazuje w$ybilne uzdolnienia mu- 
zykalne. Sam aż sobie skonstruował harmonijkę, 
na której irmprowizuje różne melodje. Subielnie 
zagramie, melodje świadczą, że wychowawcy dokła- 
dają starań, aby wydobyć uśpione zdolności tkwią- 
ce w. psychice dzieci nienormalnych. To samo mo- 
żna było zauważyć u dzieci, które sprawnie wyko- 
nywały ćwiczenia rytmiczne, gimnastyczne i różne 
tańce. Wieczór wywarł na zebranych silne wraże- 
nie, zaś wykonawcy — „upośledzeni”* artyści byli 
goraco oklaskiwani. 

Kierownik zakładu młody, uzdotniony lekarz 
Józef Twerski dokłada wielkich wysiłków 1 ener- 
gji, aby wydobyć z tego zaniedbanego materjału 
ludzkiego wyniki częstokroć zadziwiające. Należy 
się spodziewać, że ten jedyny zakład w całej Pol- 
sce stanie się schronieniem dla wielu setek dzie- 
ci zaniedbanych i zacofanych umyslowo, które u- 
ważą się za niespelna zmysłów i nie daje się 
im dotychczas możności, aby były wychowane 
na ludzi normalnych i społecznie użytecznych. 


Jeszcze mały wysiłek! 


Z wiadomości, jakie nadchodzą do Centralnej 
Komisji szeklowej ze wszystkich koinisyji lo- 
kąlnych wynika, że kontyngeni szeklowy nało- 
żony na Zachodnią Małopolskę i Śląsk przez 
Egzekutywe Światowej Organizacji  Siońskiej 
w Londynie można osiągnąć. We wszystkich 
prawie miejscowościach akcja szeklowa idzie 
bardzo dobrze. Te kilka dni, które nam zosta- 
ły jeszcze dla akcji szeklowej, mogą zadecydo 
wać o jej wyniku. Od pracy wszystkich na- 
szych Towarzyszy zależy, czy osiągniemy licz 
be 25,000 szeklowców. W ostatniej chwili przed 
likwidacją akcji szeklowej apeluje Centralna 
Komisja Szeklowa do wszystkich Towarzyszy, 
i wzywa ich do intenzywnnej akcji szeklowej. 

Jeszcze mały wysiłek ze strony wszystkich 
Towarzyszy a sukces szekłowy będzie osią- 
gnięty! 
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Zjazd. sjonistów austrjackich 
Radykalni sjoniści nie biorą udziału w konferencji 

Wiedeń ŻAT. Odbył się tu zjazd sjonistów au- 
strajckich z ndziałem 63 delegatów z całego kra- 
ju. Z ramienia egzekutywy sjonistycznej obecny 
był na konferencji dr. Werner Bloch. Grupa ra- 
dykalnych sjonistów z inż. Strickerem na czele 
nie brała udziału w konferencji, ponievaż więk- 
szość zarządu lwajowego austrjadkiej organiza- 
cji gsjonisiycznaj odrzuciła żądania radykalnych 
sjanisiów, dotyczące ordynacji wybarczej (wydzie 
lenie Wiednia w odrębny okreg wyborczy itp.) 
Radykalni sjoniści prosili więc tylko o zarezer- 
wowamnie dla nich miejsc w komisjach dla fundu- 


= pPudowkin 


Twórca „Burzy nad Azją“ 


Od dłuższego czasu sława Pudowkina rozeszła 
się po Europie i dotarła do Ameryki. Nazwisko 
tego rdłysera filmowego stało się synonimem mo- 
wych  wąrtości kinenatografji całkiem odmien- 
nych od tych zdobyczy, do których dotarli w roz- 
woju kina wielcy realizatorzy, jak Long, Mur- 
nau. King Vidor i wielu innych. Już jako twórca 
„Matki“ wedlug Gorkija Pudowkin wykazał ory- 
ginalność w rozunienia walorów kiua, przenoe 

sząc piwikt ciężkości fiimu z aktora na mowtaż i 
odzzlikdjda dotychczasowe środki ekspresji. Wy- 
daje się, że wyswietlany obecnie z tak olbrzymim 
sukczstu film „Barza nad Azją“ stanowi pumkt 
zwrotny dla najistotniejszych poglądów ra kino, 
a co najmniej na epopeę filmową, 

Temiencję, którą Pudowkin zaszachował całą 
dodychozasową twyrczość kinematograficzną, mo- 
żuaby paradoksalnie wyrazić w ten sposób, że 
uwalnia ọg film od gry aktorskiej, od scenarju- 
szą, od objektywu. uwalnia nie film, ale świado- 
mość widza. 


Artyści bowiem w iiknie Pudowkina odbywają 
się bez charakteryzacji. o” naogół nie są to 
artyści, ale przeciętni, ubodzy duchem ludzie, 
z których większość dopiero podczas realizacji 
dowiedziała się o istnieniu aparatu kinematogra- 
Domego. Trudno byłoby zebrać tak liczny zespół 


A PL A EA z o o e 


szów sjonistycznych, 

Po odczytaniu sprawozdania z działalności za 
rok ubiegły dr. Goldhammer wygołsił referat o 
„rozwoju politycznego sjonizmu od czasów dr. 
tierzla', zaś dr. Friedmann przedstawi! puzebieg 
rokowań i obecną fazę kwestji „Jewish Agency". 
W dyskusji, która rozwinęła się nad sprawozda- 
niem i referatami, poruszano przeważnie spra- 
wy lokalne, ogólnych zaś zagadnień sjonistycz- 
nych szerzej nie omawiano. 

W rezolucjach uchwalonych przez konferencję 
nie stormułowano stanowiska w sprawie „Jie- 
wish Agency“ , natomiast konferencja uchwaliła 
przejść do porządku dziennego nad rezolucją re- 
wizjonistów, która douragała się, aby austnjacka 
organizacja sjonistyczna „stała na straży suwe- 
renności kongresu sjomistycznego”. 

Podczas wyborów do zarządu krajowego, rewi- 
Zjomiści wstrzymali się od głosowania. Przedsta- 
wiciele „Hitachdwth' oświądczyli, że póki mie bę- 
dzie rozstrzygnięta kwestja udziału sjonistów w 
polityce krajowej, nie będą. oni uczestuizyli w 
zarządzie krajowym. 
`- Frzewodniczącym organizacji  śŚjonistycznej w 
Austrji wybrano ponowaie dr. Goldhammera. U- 
chawolne rezolucje dotyczą przeważnie zagadnie- 
nia żydostwa austecjackiego, polityki gminnej, 
spraw szkoluichwa żydowskiego itp. Konferencja 
wezwała sjonistów biorących udział w gminach 
żydowskich do energicznej akcji o zdobycie sub- 
wencyj państwowych dla gmin. 

==> 

ZYDOWSCY KOMUNISCI W ROSJI ŚWIĘCĄ 
SEDER. Żydowskie gazety w Moskwie domoszą, 
że odkryto, iż wielu żydowskich komunistów w 
tajemnicy urządziło seder. Wdrożone zostalo prze 
ciwko nim śledziwo, 
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Zmarła pierwsza pacjentka 
Woronowa 


W tych dniach zmarła. w: jednym ze szpitali nowe 
| jorskich pani Karry King, w 75 roku życia. Zmarła 
Morla-oiermsza pacjentką Woronowa, który, dakował.. 
na niej operacji odndadzającej w roku 1923. Karry 
King była przed wielu taty w Ameryce sławna 'Śppie= 
waczką, a później poświęciła się dziennikarstwu. 
Miała 68 łat, gdy zwróciła się do Woronowa z pro. 
śbą o dokonanie operacji. Czuła się wtenczas tak 


źle, jakoby miała „cońajmniej tysiąc lat“. Dr. Woro- 
now dokonał operacji, któna udała się, ale po kilku 
latach nastąpiła recydywa, a pami Karry King była 
tak osłabioną, że musiała udać się do szpitala, gdzie 
omegdaj zakończyła życie. 


NADESŁANE. 


Za rubryką tą redakcja nie odpowiada. i 
| ZCS 


Adwokat 


Dr. Wilhelm Immergliick 


otworzył kancelarję adwokacką 


w Krakowie ul. Grodzka L. 40 
Telefon Nr. 1866. 1053er 


Podziękowanie 


JWPanu Drowi Henrykowi Leuchterowł zaj 
nader staranną i bezinteresowną opiekę, żako- 
też skuteczne wyleczenie z ciężkiego zapaienią 
skóry, składa najserdeczniejsze podziękowawie. 


*» Maksymiijan Haas. 4 


-iuga 


Komitet Rodzicielski przy Żyd. Gimp. Kogd. 


rozpisuje 


na posadę kucharki żyd. 
na wakac. kolonię szkolną. - 


Miejsce kolonji Skawa (st. Chabówka). Czas 
trwania - kolonji od I. VIL do 38 VHL b. r. 
Ilość uczestników 66 miesięcznie.  Reflektuja 
Się na siłę pierwszorzędną do prowadzenia ku- 
chni Ściśle rytualnej. Warunki według umowy. 
Zgłoszenia przyjmuje Komitet Rodzic. przy 
Żyd. Gimn. Koed. w Krakowie, Brzozowa 5, 
codziennie między godziną 12—1 w kanceła- 
rji szkolnej do 20 maja. 
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na malaądze hiszpańskiej — Laboratorium chem. 
farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 3U035x 


artystów — w „Burzy nad Azją* przewijają się 
dziesiątki postaci. Ale skąd ta potęga ekspresji 


„bez wyszkołenia i szminki, to pozostaje tajemni- 


cą realizatora, sekretem genjusza podpatrywacza. 
Artysteumi w tym filmie są jedymie ludzie biali, 
reszta — to potomkowie Dźingis chana, z których 
tylko jeden Sukiszinow, kreując 1olę główną, 
dał swoje nazwisko filmowi. Samorodny tulent 
tego Mongoła dał prasie asumpt da przywodze- 
nia chlubnych awalogij 

Jeśli wyraziłem się, że Pudowkin uwalnia Świa- 
domość widza od scenarjusza, to dlatego, że 
wprost niepodobna wyobrazić sobie, aby skrypt 
przewidywał choćby w najogólmiejszym zarysie 
uklad scen i charakter sytuacji. „Burza nad Azją” 
musiała zostać zrealizowana metodą emipryczna. 
Pudowkin wprowadza więc kino w świat jak naj. 
delej od atelier i pisarskich laboraitorjów. Tym 
razem wyprowadza je na faliste ugory Mongolji, 
między sadyby upadłych potomków wielkiej rasy, 
aby podpatrzeć iryb ich życia, gospodarkę, oby- 
czajowość i ceremonjały zwysodniałego budyzmu, 
aby odnaleźć ukryte w tej rasie, jakoby przycza- 
jone siły żywotne, które raz już w dziejach świa- 
ta odegrały wybitna i — jak obecna nauka twier- 
dzi — nie tak znów niszczycielską rolę. Pudow- 
kin pragnie wyzwolić w widzu wrażenie autenty- 
czności i osiąga ją dzięki dobonowi szczegółów i 
montażowi Jest to prawdziwość ujęta w formę 
kinematograficzna Błyskawiczne tempo nadaje 


tym szczegółom wymowność. Zdjęcie trwa tyle 
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sekund, ile trzeba do zadraśnięcia wrażliwości 
widza. Nim się widz nasyci wrażeniem, realiz=- 
tor gna już dalej i przechodzi do porządku dziea- 
rego nad motywem, z którym inny reżyser obno- 
siłby się jak z perłą urjańską Dlatego film po- 
zostawia pe sobie taką sama tęsknotę, jaką odczu- 
wamy po dobrej lekturze, Wracamy do niej; do 
filmu Pudowkina można powracać wielokrotnie. 

Tak zwama analiza fotogeniczna, manewrowa- 
nie aparatem i wszystkie metody, służące do wy- 
wołania efektu, ale zarazem do podkreślerja, że 
kino odmierza przestrzeń prostokątem ekranu, w 
„Burzy uad Azją' nie znajdują poparcia. Widz nie 
powińien sobie zdawać sprawy z tego pośrednika, 
jakim jest objektyw. Pudowkin osiąga to, że widz 
zapomina o technice kina, o ekranie, o tem, że 
film jest fikcją. Kiedy zrywa się burza, na sali 
dech zamiera. 

Idea artystyczna filmu Pudowkina  wykajuje. 
że kino, zarówno amerykańskie, jak i niemieckie, 
zeszło na manowce. Trzeba podejść do filmu od 
strony montażu, oto jest wskazówka, która daje 
światu filmowemu „Burza nad Azją". Z tego pua- 
ktu wejrzenia ulec powinien całkowitej zmianie 
stosunek do fabuły i wybór moiywów. Przewar- 
tościowanie pojęć o filmie, które pod wpływem 
Pudowkina niewątpliwie nastąpi, śmiesznością 0- 
kryje amerykański „system gwiazd” | uprzyiomani 
nam w przyszołści, że dotychczas żyliśmy ua- 
miastką kina. £X) 
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Wiadomości 


List z Rzeszowa 


Zakcńczenie akcji na „Keren iiajesod". — Z teatru 
— „Ulgi podatkowe“ Urzędu Skarbowego. 
(Kor. wi). Rzeszów, 28 kwietnia. 

Ossgdaj ukończono w naszem mieście tegoroczną 
akei na „Kerem-Flajesod" pod kierownictwem prze 
woduiczącego komitetu miejscowego „K. H.“, p. Al- 
tera i przy emergicznym współudziale dyrektora 
Centrali w Krakowie, p. Fiaketsteina. Dzięki sprę- 
żystermu kierownictwu akcji oraz oliarnej pracy miej 
scowych działaczy wdało się powiększyć liczbę de- 
klarantów „Kerea-Hajęsod* o 50% i, nieznacznie 
coprawda, przekroczyć kontyngent zeszłoroczny 
pod względem wysokości zdeklarowanych kwot pie 
uiężnych. 

W ostatuich dudach bawił u nas zespół teatralny 
ze znakomitymi antystamń pp. I. Kamińską i Z. Tür- 
kowem na czele, Udegrane przez dobry zespól sztu- 
ki („Bezdomni* Gordina £ „Szczęście bledaka* Jusz 
kiewicza) przylęte zosiały przez publiczność z wiel 
kiem zadowoleniem, 

Na dzień 4 maja b. r. zapowiedział swój przyjazd 
do Rzeszowa zespół opereńkowy z Leonem Fūchsem 
na czele, którego występy w sezonie zimowym cie- 
Szyły się wielką frekwencją. 

Ludność kupiedka naszego miasta dozna znowu 
„ulgi“ w swoich mie bandzo pelnych kieszeniach, a 
to z powodu wymiaru podaiku obrotowego za 1928 
rok. Miarodajne czynniki tutejszego Urzędu skarbo- 
wego podwyższyły obroty za 1928 rok w stosunku 
do ustalonych obrotów za 1927 rok, mimo, iż jest 
rzeczą moloryczną, że obroiy wydatnie się zimniej. 
szyły. Nie ulega najmniejszej) watpliwości, iż kiero- 
wiiabwu Urzędu skanbowego nie miało żadnych, do- 
iwodów na zwiększenie obrotów, lecz zmierza jedy- 
mda do podwyższenia dochodów podatkowych, które 
w tałejszymn okręgu i tak przekroczyły kontyngent, 
wyznaczony na 1928 rok. Nie bacząc na konsekwen- 
cje wynide z dotychozasawego  bezwzgledaego 
Ściązania podatków, wymierzono znowu podatki o 
wiele wyższe, niż za 1927 rok, tak, że wszelkie gło- 
sy o tigach podatkowych skończyły się na uiżeniu 
i dak mie bardzo ciężkich kieszeni. Osiągnięcie zma- 
cznie ższonego kontyngentu dochodów po- 
adiikowych w 1928 r. z jednej, a upadek nicziiczo- 
mych cgzystencyj kaipieckich ł rękodzielniczych z 
drugiej stromy — oto miewesoły bilans gospodarczy 
magego miasta, Rad. 


List z Przemyśla 
Z kahalu. — iO-iolacie „Canzonetty*, — Zmiany 
personalne w sądzie i prokuraturze. — Ze sportu. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady kahału r. Dr. 
eich ponowił przed porządkiem dziennym rezo- 
lucje zgłoszone przezeń jeszcze na poprzedniem, 
drematycznem posiedzmiu Rady. Są to rezolucje 
uwwiendzające, że 1) przy obsadzeniu komisyj ka- 
pagwałcono 


8) nie można kumulować urzędu przew. Zarządu z 
gednością pnzewodniczącego komisji finansowej 
i szpitalnej. Większość ławy odrzuciła wszystkie 
te rezolnoje wbrew protestom radnych narodowo” 
żydowskich. Na wniosek radnych nar. żyd. w szcze- 
gólności r. Gallera podwyższono zapomogi świą- 
teczne dla ubugiej ludności, przyczem przy uchwa- 
łamiu tego i innych wniosków nar. Żyd. kilku ra- 
dnych z „większości“ głosowało z radnymi naro- 
dowymi mimo „świętego“ oburzenia „leaderów" 
większości. Tak więc mezałjans agudystyczno- 
lewicowy poczyna powoli się zarysowywać. Nie- 
dopuszczenie członków chwiłowej mmiejszości do 
_ komisji, nie uniemożliwi jej mimo ta bacznej kon- 
troli i czuwania nad dobrem gminy. 

Przebąkiwane oddawna zmiany w sądownictwie 
powoli realizują się, Ostatnio przeniesieni zostali 
w stan spoczynku: prezes sądu okręgowego Wi- 
lecki, oraz sędziowie okręgowi pp. Lenczowski, 
Grochowicz, Frankowski, Natomiast zamianowa: 
nym został sędzią okręgowym p. kpt Fried z kor- 
pusu sądowego, co tu powszechnie uważają za 
pierwszy skutek nowego dekretu o organizacji 
sądów. Funkcję prokurato*a po Śmierci śp. pro- 
kuratora Lewaudowskiego pełni zastępozo wice- 
prokurator p. dr. Prochaska. Dotychczasowi za- 
siępcy prokuratora pp. Jelewski, Haszazyc, Ło- 
baza i dr. Prochaska zostali mianowani wicepro- 
kuratorami okręgowymi. 

Z okazji 10-lecia swego założenia obchodził o- 
negdaj jubileusz klub mandólinistów „Canzonet- 
ta”. W ciągu krótkiego czasu doszło to młode to- 
warzystwa żydowskie do pięknego rozwoju, a o- 
ślalni |onzert jubileuszowy, urządzony we wiel- 
klej sali Domu Rubotniczego, był ukoronowa iem 


„NOWY DZIENNIK” środa 1. V. 1929 


z kraju 


dołychczasowej sumiennej pracy „Canzonetiy“. 
„Canzonetta* swoimi kilkoma występami zyskała 
przebojem symuipalje tutejszej publiczności, a w 
szczególności młodzież garnie się do tego towa- 
rzystwa. Dyrygent, a zarazem przew. towarzy- 
stwa, p. Klemens Kohn, stojący od 10 lat na cze- 
le „Canzonetty”, zbierał na koncercie jubileuszo- 
wym zasłużone oklaski Z uznaniem spozkał się 
„Marsz Canzonetty* kompozycji jej wychowanka, 
p. Salomona Silbermana Sympatycznemu towa- 
rzystwu muzycznemu życzymy dalszego rozwoj. 

Na walnem zgromadzeniu ŻKS. Hagibor doko- 
nano wyboru nowego Zarządu. Przewodniczącyn 
wybrano p. dra Axera, zast. przew. pp. Abrahama 
Schiichtera i dra Wiesła. 

mą Z 

„KRYPACZ*, „OSZUST DYKTATOR", U- 
ZURPATOR*. Jak podaje „Przedświt, temi i tym 
podobnemi epitetami zaatakował imarszałka Pił- 
sudskiego poseł Barlicki na zgromadzeniu PPS 
w Kwuinie dnia 2% bm. Z tego powodu doszło mię- 
dzy członkami PFS a członkumi frakcji rewolu- 
cyjnej do burzliwej awantury, w trakcie której kil 
ku uczestników domato krwawych okaleczeń. Po 
zgromadzeniu przeniosła się bijatyka na ulicę, 
gdzie posłowie Barlicki i Kempczyński zostali 
dotkliwie poturbowaaśi. 

CHULIGAŃSKIE WYBRYKI WARSZAWSKICH 
ANTYSEMITÓW. Onegdaj doszło w ogrodzie Kra 
sińskich w Warszawie do formalnej walki między 
żydowskimi przechodniami a młodosianymi chuli- 
ganami. Chuliganie napastowali przez dłuższy 
czas spokojnie siedzących starszych Żydów. Kie- 
dy ujęli się za napastowanymi przechodnie, wy- 
wiązała się wałka, której kres położyłe dopiero 
policja. Na widok zbliżającej się policji młodo- 
ciani bandyci zbiegli. 

WYROK W WIELKIM PROCESIE KOMUNI- 
STYCZNYM W BIAŁYMSTOKU. Onegdaj wieczo- 
rem wydał białostocki sąd okręgowy wyrok prze- 
ciwko 40 oskarżonym o zdradę stamu. Na podsta- 
wie wyroku zostały 4 osoby zasądzone ra 15 lat 
więzienia, 6 na 12 lat, 3 na 10, 2 na 8, 5 na ô, 
2 na 4, 5 na 3, a 5 osób zostało zwolnionych od 
winy i i Ś 

ŚMIERĆ OFIARY 1 MAJA 1928. Przed kilku 
dniami zmarł w warszawskim sapitalu kapelu- 
sznik Scheinmann wskutek ran odniesionych w 
czasie pochodu 1-majowego w roku ubiegłym, W 
pogrzebie wzięła udział wyłącznie rodzina i naj- 
bliżsi znajomi. 

TRAGICZNY POŁÓW. Przed ośmiu miesiącami 
znikł w zagadkowy sposób 49-letni kupiec war- 
szawski Izak Bromberg Ponieważ w dniu kry- 
tycznym Bromberg posiadal przy sobie większą 
ilość gotówki, rodzina przypuszczałz, że padł o- 
fiarą mordu rabunkowego. Onegdaj wyłowili ry- 
bacy ciało Bromberga. Policja stwierdziła, że 
Bromberg padł ofiara morderstwa. Jeden z nad- 
brzeżnych rybaków przypomniał sobie, że dokła- 
dnie przed ośmiu miesiącami koło godz. 2-giej 
w nocy słyszał rozpaczliwe knzyki dochodzące 
ol strony rzeki. Gdy po ubraniu się wybiegł nad 
Wisłę, ujrzał zdała szybko oddalającą się łódkę. 
Policja przypuszcza, że wiadomość ta stoi w ści- 
slym związku z dokonanem zabójstwem. 

SAMOBÓJSTWO W PRZEDDZIEŃ SZOZĘ- 
SCIA. Gazety warszawskie donoszą o tragicznym 
Wypadku, jaki miał miejsce onegdaj w Warszi- 
vie pray ul. Dzikiej 45. W domu tym inieszkała 
Sara Pruska, utrzymująca się z pieniędzy przy- 
syłamych jej przez męża z Ameryki, W przed- 
dzień świąt przyszedł do jej mieszkania listo- 
nosz, przynosząc pmzekąz na 150 dolarów i „atli- 
davit od męża. Listonosz zastał jednak drzwi 
zamkrięte. Skoro przez trzy dni Pruska nie da- 
wała zmaku życia, sasiedzi otwanli przemocą 
drzwi mieszkania. W mieszkaniu znaleziono już 
tylko zwłoki nieszczęśliwej kobiety. Pruska po- 
pełmiła samobójstwo przez zatrucie się gazem. 
Jeszcze na kilka godzin przed Śmiercią pisała do 
męża, że czułaby się najszczęśliwszą w świecie, 
gdyby mogła wyjechać do Ameryki. Przyczyna 
samobójstwa nie została jeszcze ustalona 

ZUOHWAŁY NAPAD RABUNKOWY W ZA- 
KOPANEM. W nocy z 27 na 28 bm napadło czte- 
rech osobników uzbrojonych w laski i widły na 
mieszkanie Ant. Matyszaka, zam. w Zakopanem 
na „Tatarach“ i po steroryzowaniu domowników 
zrebowali gotówkę 1.00 zł, znajdującą się w łóżku 
pod poduszką. Pod zarzutem tego rabunku are- 
sztowały organa policji Jana Gala (lat 25), Jó- 
zela Zalaskę (lat 26), Józefa Gąsienice Daniela 
(łat 19) i Jana Gąsienice Damiela (lat 23) wszyst- 
kich z Zakopanego. 

ZNOWU KATASTROFA KOPALNIANA. W ko- 
pslni hrabiego Dounersmarcka w Radzionkowie 
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(G. Slask) wydarzyl się nieszczęśliwy wypadek 
którego oľiarą padli dwaj górnicy Niejodek i Pie- 
tryga. Mianowicie gdy Niejodek, niosge skrzynię 
z nabojami dynamitowemi przechodzi obok Pie- 
trygi, nastąpiła niespodzianie eksplozja, która 
obu nieszczęśliwych rozerwała w kawałki. Nadto 
jeszcze jeden górnik znajdujący się niedaleko miej 
sca wypadku odniósł lekkie okaleczenia, Niejodek 
osierocił żonę i 9 dzieci, Pietryga żonę i troje 
dzieci. 

ZNOWU PRZEJECHANIA W WARBZAWIE. 
W wigilje świąt zdarzył sie w Warszawie prmy 
ul. Milej Iragiczny wypadek. Podczas przechodze- 
nia z jednego chodnika na drugi dostała się 15-4- 
tnia Sawa Wysocka pod kola pędzącego samocho- 
du, Kola samochodu zmiażdżyły ciało messan- 
śliwej która mimo natychmiastowej pomocy 
zmarła w drodze do szpitala. l 

Inny wypadek przejechania zduszyk się po 
ul. Królewskiej 16. Autodorożka przejechała %0- 
letniego Izaka Liebermamna, raniąc go cię 
w głowę i nogi. Rannega przewieziowa dó byków 
skiego szpitala. 
RER] 


LJ . hd 

Chirurg-niebezpiecznym sadystą 

Afera lekarza „sziabowego dra Leona w Pary- 
żu którego oskarża się o niezwykłe okrucieństwa 
podczas operacyj dokonywanych w szpitalu w: 
Chalons, staje się prawdziwą sensacją. Dr Lew 
nadużywał swego stanowiska jako naczelny le- 
karz wojskowy szpitala w Chalons, by nasycić 
swe dzikie zuchcianki sadystyczne, Mait opero- 
wać nieszczęśliwych żołnierzy bardzo często na 
podstawie świadomie fałszywej djagnbzy oraz 
przeprowadzał vperacje te niefachowo i bez nar- 
kozy. Jęki nieszczęśliwych pacjentów sprawiały, 
mu widoczną satysfakcję. Dr Leon przeprowadzał 
swoje operacje zwykłe bez pomocy acystentów. 
Minister wojny Painleve polecit generałowi Tou- 
bertowi przeprowadzanie jaknajściślejszego śledz- 
twa. Afera ta wyszła na jaw, ponieważ młody le- 
karz Paweł Moinet, przydzielony do szpitala, 
miał odwagę odkryć całą sprawę Okazało się, 
że w ostatnim tylko czasie dr. Leon przeprowa- 
dził 40 operacyj ze śmiertelnym wynikiem dla pa- 
ajentów. Bardzo wielu żolnienzy zmusił formai- 
nie do operacji, chociaż ta była zupełnie zbędną. 
Dr. Leon ma być anormalnym człowiekiem, a da- 
wniej kilkakrotnie już pozostawał pod opieką 
psychjatrów. 
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REALNOŚĆ, piekarnia, 
sklep korzemny, mieszka 
nie, ogród, parcela budo- 
wlana do wydziesżawie- 
nia lub sprzedania razem 


Zgłoszenia do Adm, „N. 
Dziennika” pod „Prowin 
cja“. 648g 


Sprzedaż 


LUSTRA belgijskie, SZY 
BY szłifowane, RAMY 
do obrazów, poleca naj- 


tamej:  KORNHAUSER, 
Kraków, Starowiślna 21. 
870sa 


FORTEPIANY, PIANI- 
NA, MEBLE, skronne i 
luksusowe, dywany ory- 
ginałie perskie, wełn.a- 
ne i strzyżone, poleca na 
dogodnych — wammkach: 
Szymon Grubner. Rze- 


szów, — ul Bernardyń- 
ska 9, 


1023x 


| 
1 


! GOTÓWKA — BERLIN. 
, Pożyczki na II. hipotekę 
udziela — na dogodnych 
warunkach: Weissman 
et Co, Berlin N. W. 7. 
Unter den Linden 47. — 
informacji z grzeczności 


| wdzóeda firma K. Hefner 1 


J. Berger, Kraków, Die- 
tła 62, 1015x 


BEZPŁATNIE! Napisz 
imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, — otrzymasz 
darmo broszurę, określe 
nie charakteru, zdolno- 
Ścł, przeznaczenia. Po- 
zmasz, kim jesteś, kim 
być możesz, — Adresuj: 
Warszawa, — Redakcja 
„Wiedza Taiemna“, 
skrzynka pocztowa 571. 
Załaczyć znaczek pocz- 
towy na przesyłkę. 953x 


LEKCJE modnych re- 
bót ręcznych Zakład 
haftu i endi „EMKA 
Pędzichów3, sklep. 


Pierwszorzędny 
gatunek mamus 


KARPI 
K. OGOÓRZAŁY 


Handel towarów kołonialnych, delikatesów, wódek 
likierów i win — oraz stała sprzedał 


żywych ryb ... 


tuczenych 
am polaca 


Kraków, ulica 
Szczepańska 11 
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KRONIKA 


Kwiecień 
Wschóc 30 Zachód 
sobe słońca 
4 m. 09 Wtorek 18 m. 56 


19 Nisan 5689 


Kolonia szkolna 


Myśio stworzeniu „Kołonji szkolnej”, podjęta 
przez komitet rodzicielski Żyd. Gimnazjum Koedu- 
kacyjuego w Krakowie, wywołała wśród szerokich 
mwarstw społeczeństwa żywy oddźwięk, jak o tem 
świadczą przedewszystkiem liczne zgłoszenia ucze- 
sttdłeów i uczestniczek. Należy się spodziewać. że 
kolorfa będzie irekwentowaną bardzo licznie, a im- 
terzywne przygotowania. jakie czyni komitet rodzi 
cielski, dają prawo cieszyć się myślą, że udanie się 
Kkołomii jest rzeczą pewną. W dnie pogodne — swo 
bodas í niewymuszone, a miłe spędzanie czasu ma 
woimem powietrzu, na ćwiczeniach gimnastycznych, 
grach ruchowych, spacerach i wycieczkach, w dnie 
wać deszczowe na miłych gawędach, zabawach to- 
warzyskich, słuchaniu radia i patefom oto szkic za 
ięć wypelniających czas na koloni W tych dniach 
wybiera się również delegacja komitetu rodziciel- 
skiego w celu poczyniemia przygotowań na miejscu. 


Przemycanie sacharyny 


Ministerstwo skarbu wystosowało do izb skarbo 
wych pimo okólne „w którem zaznacza, że mimo za 
kazı obrotu sacharyną na teremie Rzeczpospolitej, 
nielegalny wyrób i sprzedaż rozwinęły się w ostat 
ich czasach na szeroką skalę, wyrządzając skarbo 
wi "państwa, nieuświadomiomym konsuientom oraz 
przemysłowi cukrowniczemu poważne szkody i stra 
ty. 

Szęzególnie niepokojące rozmiary przybrała sprze 
daż sacharyny w województwach wschodnich i po- 
łndmiowych. Niekbóre okolice są tak dalece nasyca 
ne sacharymną w różmej posłaci, że można ją naby- 
wać nietylko w składach aptecznych i sklepach spo 
żywczych, lecz nawet w sklepach z manufakiurą. 
Sachiaryna sprzedawana jest przeważnie podczas tar 
sów przez agentów, krążących śród przyjezdnych 
włościan. 

Sacharyna  przemycana jest z Czechosłowacii, 
przeważnie jednak dostaje się do Polski z Niemiec. 
Przemycona w postaci krystalicznej sacharyna prze 
Tabiana jest następnie w potajemnych fabrykach na 
'pastylkową i w tej postaci jest nielegalnie sprzeda 
wana iudności wóejskiej, a nawet używana do sło- 
dzenia artykułów żywnościowych przy ich wyrobie, 
"różnych napojów chłodzących. 

Okólinik wzywa do energicznego zwalczania nie 
legalnego handu sacharyną. 


Zamordował żonę wystrzałem 
z rewolweru 


.Onegdaj o godz. 6.15 rano dokona? morderstwa w 
Swiąimikach Górnych pod Krakowem Jan Kotarba 
(lat 45) Ślusarz, ma osobie swej żony Marji (lat 50), 
'oddając do swej ofiary strzał rewolwerowy z pra- 
wej strony piersi. Kula wyszła poniżej lewej łopatki, 
„wsikrtek czego Kótarbowa po upływie godziny zmar 
ła. Sprawca po czynie zbiegł, jednak został przez or 
‘ganá policii w Podgórzu aresztowany b odstawiony 
„do więzień sądowych. Powodem zbrodni były nie- 
seski rodzime. 

=j 

— OKAZJI ŚWIĘTA 3-G0 MAJA odbędą się 
staraniem prezydjum krakowskiej gminy wyzna- 
"nowej w piatek, dnia 3 bm, dwa nabożeństwa: 
o godz. 830 w templu przy ul. Podbrzezie dla 
ułądzieży szkolnej, a o godz. 9-tej w stanej syna- 
godze. 

" — WYBÓR WICEPREZYDENTA M. KRAKO- 
(WA przesunięty został znowu — z niewiadomych 
powodów — do przy szłego tygodmia. W tym ty- 
godniu ma zebrać się klub mieszczański dla na- 
madzenia Się mad sprawą kandydatów. Posiedze- 
mie wyborcze zwołane będzie, jak słychać, na po- 
lowe przyszłego tygodnia, równocześnie z posie- 
dzeniem zwyczajnem w sprawie dzierżawy teatru. 

.— SPRAWA DZIERŻAWY TEATRU IM. SŁO- 
WACKIEGO rozpatrywana będzie na posiedzeniu 
„miejskiej komisji teatralnej, zwołanem na naj- 
bliższy czwartek Komisja ta ma przygotować 
wnioski na pełną Radę miejską, która mw 
posiedzenie w połowie przyszłego tygodnia. 
związku z oofnięciem kandydatury przez p. wę. 
gierkę zdaje się nie ulegać wątpliwości, że dzier- 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 1. V. 1929 
żawa lealru powierzona zostanie pp. Trzcińskie- 
mu i Bujańskiemu. 

— AKCJA PRZECIWSZPIEGOWSKA W RA- 
DJO. Dziś we wtorek o godz. 1910 radjostacja kra 
kowska transmituje z Warszawy odczyt p. dyr 
Romana Góreckiego pt.: „Jak federacja pojmuje 
obowiązek dopomożenia państwu w walce ze szpie 
gosiwem*. Ponieważ odczyt powyższy wywołał 
zrozumiałe zainieresowanie, dyrekaja radjostacji 
zainstalowała w budynku, w którym się mieści 
Fank Rolny przy pł. Szczepańskim imegalomv. ce- 
lem umożliwienia jaknajszerszej publiczności wy- 
sluchania tej prelekcji Zarazen wszystkie firmy 
radjowe umieszczą przed swoimi lokalami gło- 
śniki również dla transmitowania tego odczytu. 


— MAGISTROWIE PRAW NIE MOGĄ UZY- 
SKAĆ ODROCZENIA SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 


Wobec zwracania się poborowych do władz *o od- 
roczenie służby wojskowej z tytułu ponownego 
(po uzyskaniu stopnia magistra) zapisania się po- 
borowego na wydział prawa i nauk politycznych, 
a to w celu ubiegania się o stopień doktora praw, 
min. spraw wewn. wyjaśniło, że osoby te po uzy- 
skamiu stopnia magistra praw, z dalszych odro- 
czeń slużby wojskowej, z tytułu ubiegania się © 
stopień doktora praw, korzystać nie mogą. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Anna z Weindlingów Olringerowa rodem z Kra 
kowa, uzyskała na tutejszym Uniwersytecie sto 
pień doktora filozofji, 

— Z RYNKU MIĘSNEUO. W tygodniu ubiegłym 
spędzono na targi w Krakowie buhaji 78, wołów 
119, krów 67, jałówek 57, cieląt 621, nierogacizny 
932, razem 1874 zwierząt Z poprzedniego tygodnia 
pozostało 34 zwierząt. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsumcję miejscową 
1849 sztuk, na konsumcję innych gmin 25 sztuk. 
Spęd był mniejszy aniżeli w zeszłym tygodniu, 
Ceny. bydła rogatego i nierogacizny na poziomie 
cen ubiegłego tygodnia. Ciełęta nieco droższe. 
Nie sprzedano 34 sztuk trzody 

— BEZPODSTAWNE PODEJRZENIE. Dnia 16 
marca br. przynieśliśmy wiadomość o napadzie 
rabunkowym, dokonanym dnia 15 marca br. na 
Lucji Bersowej w Krzu koło Myślachowic z tem, 
że poszkodowana rozpoznała jako sprawcę na- 
padu Stanisława Rejdycha, dozorcę kopalni „Ar- 
tur“, tudzież, że ten ostatni żostał ujęty i odsta- 
wiony do sądu w Chrzanowie wraz z licami czy 
nu bj. zakrwawiona laską i paltem oraz dwoma 
rewolwerami. Obecnie donosi nam obrońca Sta- 
nisława. Rejdycha adw. dr. Seweryn Gottlieb, że 
uchwałą prokuratury z dnia 13 kwietnia br. St. 
4165/29, postępowanie karne o zbrodnie rabunku 
zostało przeciw Rejdychowi całkowicie zaniecha- 
ne, a podejrzany został wypuszczony na wolną 
stopę. z powodu braku dowodów winy. 

— MIĘDZY ZDERZAKI LOKOMOTYWY dostał 
się wczoraj w południe na stacji w Płaszowie 33- 
letni. Klemens Sporysz, robotnik kołejowy i od- 
niósł złamanie kości miednicy. W ciężkim stanie 
przewieziono ofiare zawodu do szpitala Bonifra- 
trów. 

— TOWARZYSZKI NIEDOLI. Wczoraj w po- 
ładnie opatrzył lekarz pogotowia 47-leinią Mamję 
Niedzielową i jej 2i-ietnią córkę Nelę, które w 
mieszkamiu przy ul. Wójtowskiej 7 zostały pobite 
przez gospodarza domu na tle niesnasek mieszka- 
niowych. Obie doznały obrażeń na głowie od ude- 
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GGORG6 G000G2 HI OW tto dej rzedu 
ZAGRANICĘ DARMO i BEZ PASZPORTU 
wyjechać może każdy, kto kupi 
los LOTERJI Ligi Morskiej 
i Rzecznej za 3 ZŁ, gdyż wśród 
tysięcy wyśranych (automobile; 
łodzie motorowe etc.), znajdują 
się wolne jazdy morzem do Ko- 
penhagi i Sztokholmu. 

Ciągnienie nieodw. 22 maja. 
0000000000000000000000000000000000 


TELLIT 
noecoceterovoocte 


rzeń. zadanych — nogą. wyrwaną z krzesla. Kre- 
wkim gospodarzem zajeła sie policja. 

— POD ZARZUTEM KRADZisZY garderoby 
wartości 200 zł na szkodę Anny Niklowej areszto- 
wany został Ignacy Wałaga (lat 18) robotnik, zar 
przy ul. Zwierzynieckiej 1. 29 

BZ. Bi 
ZMARLI: 

Hirsch Pipersberg 1 73. 

———N Z" 


Program stacyj radjofonicznych 
Wtorek, 30 kwietnia 


Kraków (314.1) 11.56. Sygnał czasu, hejnał, kommt 
fikat łotniczo-meteorologiczny, koncert płyt gramce 
ionowych, 13 i 14.50 Komunikaty, 15.10. Odczyt dla 
maturzystów „Przyczyny powstania listopadowe 
go“, wygl prof. Mościcki, 15.35. Odczyt dła marzy 
stów: „Zjednoczenie Niemiec", wygl. prof. Jamusz , 
waszikiewicz, 16.15. Transmisja z Warszawy: pro- 
gram dia dzieci, 17. Odczyt „Metody oznaczania wie 
ku ziemi“, wygt. Dr. Longin Zawadzki, 17.25. Odczyt . 
„WkŚród książek niemieckich”, wygl p. M. Krzetu ` 
sika, 17.55. Koncert popołudniowy z Warszawy, 18.35. 
Recytacie poetyckie z Poznania (Poezja współcze- 
sna — recyi. Stan. Wysouka), 8.50. Rozmaitości, 
19.10. Dr. Leon Żupnik: „Czy moż ekażdy z pisma. 
odczytać charakter?*, 19.35. Program na dzień na- 
stępny, komumikaty, 19.50. Transmisja z Poznania: 
opera Czajkowskiego „Mazepa“. Po audycji transmi 
sja komunikatów z Warszawy oraz retransmisje ze 
stacyj zagranicznych. 

Warszawa. (1395.1) 16.15. Program dla dziecń. (bal 
ki no AR 17.55. Kowcert popołudniowy m wyi, - 
(e, s 

Katowice. (416,1) 12.10 i 16, Konceri ptyi gramoa 
nowych; 16.15. Transmisja z Warszawy, 16.45. D. c. 
koncertu płyt gramoionowych, 17.25. Odczyt „Jak 
wygląda przemysłowe samowystarczałność Poisid“, ` 
— wygł. inż. Nitsch, 17.55. Koncem popol. z Warsza 
wy, 18.35. Recytacie z Poznania, i8.50. Rozmaita- 
Śi, 1020. Odczyt „Józei Korzeniowski, wygl. b. 
Br. Chrzanowski, 19.50. Transmisja opery , „Mazepa“ 

z Poznania. 

Praga. (343,2) 19.15. „Casanowa” 
Straussa — Benatzky ego. 

Berlin. (475.4) 20. „Die sieben Schwaben” 
ra romantyczna. Offenbacha. 

RR (361,9) 21. Komcert kompozytorski Ernsta. 
ocha. 
m O E a 


— S. P. P. „HITACHDUT“ w Krakowie urządza: 
iutro we Środę 1 maja o godz. 3 popoł. w lokaku 
„Merkazu* (Krakowska 41) zebranie członków, na 
któnem referować będą Dr. O. Memasche, Dr. L. Me 
nesche i M. Margulies n t, „1 maja świętem świata ` 
AK ieai o 0 WATA a ao e „s „de kstyiaddng a» 


operetka 
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Stalecie wielkiego chirurga LaS pac A „ród wielkiego chirurga 


Teodor Billroth. 


W tych dniach obchodził Wiedeń uroczyście setną 
roczmicę 'uroklzin (26 kwietnia 1829) twórcy nowo- 
czesmej chirurgii, Teodora Billrotha. Billroth odbył 
studja medyczne w Berlinie, pod przewodem słyn. 
mego profesora, von Langenbedka i po otrzymania 
dyplomu lekarskiego, osiedlił się w stolicy Niemiec, 
ofworzwszy tutaj gabimet lekarski. Kiedy jednak w 
ciągu dwóch miesięcy nie zawitał do niego ani jeden 
pacjent, postanowił zawiesić ia. kołku to,co w póź: 
miejszerm siwojem życiu nazywał humorystycznie 
swoją „praktyką, È ebiął stanowisko asystenta ber- 
lińskiej klinik: uniwersyteckiei w 1856 roku. W czte 
ry lata później powołano go ma katedrę chirurgii w 
Zurychu, zaś w 1867 r. objął katedrę chirungii ope- 
racyjnej w Wiedniu, z lotórej wykładał w przeciągu 
30 lat, do samej Śmierci nieomal. W Wiedniu też 
dokońane zostały naiznakomiisze, wiekopomne jego 
prace. 

Billroth był jednym z pierwszych ohirurgów, któ- 
rzy zdali sobie dokładnie sprawę z braków i gramic 
możliwości zabiegów operacyjnych, a jego stałe dą- 
żenie do zgłębienia do samego dna nasuwających 


mu się w tym kierunku wątpliwości wyrażało się w foan dni w Uniwersytecie Wiedeńskim, 


skwapliwem  studjowaniu i wypróbowywaniu m 
świadczeń i odkryć. poczynionych przez innych. Tak 
więc, uałyszawszy o pracy i odkryciach genjalniego 


Listera, posłał Biliroth jednego z asystentów swoich 
do Anglii, aby ma miejscu zapoznał się z nowemi an- 
eyseptycznemi metodami, wprowadzonemi przez Lí- 
stora, Po powrocie owego asystenta ulepszył BWI- 
roth metodę Listora i zastosował udoskomatong przez 
siebie antyseptykę w klinice wiedeńskiei. W dzie- 
dzińie chirurgii operacyjnej umieśmierielnił się on 
dokonaniem po raz pierwszy w madycynie operacji 
wola. a nadewszystko jego technika operacyj Żołąd. 
ka do dnia dzisiejszego stosowaną jest przez chirur- 
gów całego świata 

Wielką też jest ZŁAMIE Billirotha, że w dobie, Kie- 
dy książki naukowe pisane były z reguły ciężkim. 
suchym stylem, zerwał on z tą tradycią, pisząc dzie 
ła swoje językiem prostym, jasnym, a nawet m i 
ówdzie dowcipnym, zwiększającym ich poczytmość 
4 oddziaływanie. Nie zacieśmiać się też Bifroth w 
swojej specjalności jedynie. Był namiętnym wielbi. 
cielem, znawcą, a mawet wykonawcą muzyki i na 
tem tle powstała dozgonma, serdeczna jego przyjaźń 
z Bralunsem. 

Rząd austrjack, chcąc uczcić stulecie genjalnego 
chirurga, postanowił wypuścić z mennicy nowe dwu 
szylingowe monety z iege podobizmą i nazwiskiem, 
a oficjalne obchoay. rozpoczęte w Hofburgu, trwały 
gdzie 
brał w nich udział cały miejscowy fakultet medycz- 
ny, a także przedstawiciele wielu uniwersytetów za- 
granicznych, 8. C. 
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„NOWY DZIENNIK“ 


OSTATNIE NOWOŚCI 


Z MODY. 


w OSromnyn! wy- 
borze po najniższych 
cenach poleca 


Płaszcze wiosenne 


ue ssaki 

Dzisiejsze, realnie myślące pokolenie, licząc się z 
raeczywistością zirną | poma, stara się na ten 
miesiąc zaopatrzyć przedewszywtkrem w plaszcze, 
by w tem sposób wyjść zwycięsko z walki z nieży 


cziiwą przyrodą. 

Preedstawiamy dziś naszym czytebniczkom cały 
szereg ladnych modek. L. A. Płaszcz z ciężkiego 
erepe-Satim, czarnego jedwabnego, z szalowym, Wa- 
skim kołnierzem, szerokiemni rękawami bez paska i 
guzików, a tylko z lewego boku lekko drapowany i 
w kiamrę ujęty, Ozdoby kolnierza i rękawów, jak 
rówmież dól płaszcza bwoczą ukośne umieszczone 
podwójne zakładki i dosyć cżenkie. 

Model B. z impregnowamej gabardiny wełnianej, 
podbitej jedwabiem w kratę, jest tak ciepły, że mo 
żna w mim Śmiało stawić czoło wichurze wiosennej. 
Dwa nacięte prostopadłe i dookola  obstębnowane 


fałdy z przodu, ożywiają monotonię całości, a sza 
Bik podbity materjalem, użytym na podszewkę i przy 
czępiomy z tyłu zamiast kołnierza, chroni doskonale 
przed Anmeg. 

Bardzo fadny, prosty, a przytem praktyczny [est 
model D), Jest to płaszez z impregnowanego gumą 
jedwabiu w kratę. Fason raglanowy, szal zamiast 
kolnierzy, rękawy dlugie do spinania na paski, i 
ukośnie nakładane dwie kieszenie, oraz dosyć sze 
roki pasek, wszystko jest cełowe i praktyczne. 

Model C), to znamy i oddawma ceniony treclicoat, 
nadający się doskonale, jako płaszcz podróżny. auto 
mobiłowy lub deszczowy. Krój jego również ragla 
nowy, bandziej od poprzedniego skomplikowany. 
obauyślany w ten sposób, że kiedy pozapinany 
wszystkie klapy i guziki, jesteśmy szczelnie chronie 
mi przed wiatrem i deszczem. Podwójna zaś pod 
szewiką wełniana i jedwabna, obydwie wpinane na 
guziki chronią doskonale od przymrozków majo- 
wych. 


W. J. HEINRICH. 


Odpowiedź kobiety 


„Ukochany I 

„Tysiączne dzięki za róże! Byłam szczęśliwa, 0- 
trzy mując je, a bardziej jeszcze uradował mnie Twój 
liścik: „Nie stracilem nadziei i czekam!” Tak, przyj. 
dę, przyjdę dziś wieczorem do Ciebie. Wszystko, co 
powiedziałam wczoraj, było mossensem. Każde zda- 
nie, każde słowo powiedziane boli mnie wprost fizy- 
cznie. Nie, ja nie kocham mego męża, kocham tylko 
Ciebie i tęsknię tyłko za Tobą! Czyż nie mam pra. 
wa do miłości, jak każda kobieta? Mój mąż kocha 
tylko siebie : swoje interesy; jest mi zupełnie obcy, 
traktuje mnie jako jeden z rekwizytów swego do- 
mu Czuję się wewnętrznie wona i pragnę do Ciebie 
należeć. 

„Przed trzema tygodniami, gdy Cię poznałam na 
połó-meczu, — iosiłeś niebieski krawat w gnoszki 
do popielatego gamiturmu, — wiedziałam, że staniesz 
się mem pnzezmaczemezn. I, dlatego, wyłącznie dła 
Ciebie, zrobiłam sobie na ostatnią premierę czamą 
suknię koronkową.. Podobała Ci się, pruwda? A 
więc dziś ją wiożę — do Ciebie. 

„Było to bezczelnie — słodko zaprosić muie tak 
z miejsca do siebio, podczas gdy mój mąż cpowiadał, 
żo ma maine posiedzenie w ministerium. Wiedzia- 


łam jednak, że zaprosiny Twoje nastąpić muszą i 
że nastąpią zdy tylko będziemy sami. Zresztą go- 
taco ich sobie życzyła, zauważyłeś, prawda? Mi- 
mo to wszystko odmówiłam Ci, a Tyś zrobił tak 
smutne oczy, że chętnie padłabym Ci na szyję i po- 
wiedziała, że to nieprawda... Zamiast tego prosiłam, 
a nawet żądałam surowo więcej do małe nie dzwo- 
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nić, ami przychodzić. Gdybyś wiedział, jak straszną ` 


poten nos spedzilam, jak walczyłam z sobą, aż ZrO- 
zaumialam, że naieżę do Ciebie i że muszę zostać 
Twoją kochanką. Mężczyzna nigdy nie zrozumie, jak 
bardzo garnie się kobieta do subtelnej miłości i jak 
pazylkro jest żyć obok człowieka, który usiumął z ży- 
cia wszystko, co piękie. Myślisz tak, jak ja. Wierzę, 
że będziemy szczęśliwi z sobą i liczę godziny aż 
przyjdę do Ciebie. Twoja... 

Ellen odłożyła pióro, przeczytała raz jeszcze list. 
potem podarła gy na wielo drobnych kawatków i 
OE do kosza. Wzięła arkusz papiemi zaczęła 
pisać: 

„Szanowny Panie! 

„Chcialabym napisać „mój przyjacielu”. niestety, 
pańska nieczm propozycja uniemożliwiła mi wważać 
pana za przyjacieią. Jestem zynuszona Panu oświad. 
czyć, Że nie życzę sobie Pańskich dzwonków i że 
proszę naszego domu więcej nie odwiedzać. Żałuję, 
że doszło do tego; pan nie był mi niesytmpatyczny i 
myśłałam, że oro malaziam człowieka, z kiósym 


| Ska a 
Porja 


Kłopoty PNIA kandydatek 
i agitatorek w Anglji 


Do kłopotów dotychczasowych, co włożyć 
na bal na raut, na wieczorek. do teatru, ma od- 
czyt itd. dochodzi w Anglii nowy kłopot. Jak 
ubrać się na wyhory? Jak na zgromadzenie wy 
boteze i czy kandydatka jest ubrama tak, Że mó» 
Żna w niej pokładać słuszne nadzieję? 

Do niedawna kobieta emauóypowana, pracu 
iąca naukowo lub społecznie, sufrażysika, czy 
też inna mało przykładała wagi do tualefy i ta. 
wet twierdzono, że kobieta intelektuałna žo 
się ubiera. Tempi passati. Każdy prawie z dzłem 
nników angielskich przynosi dziś wskazówki t 
rady tualetowe dla kobiet swego stronnictwa 
politycznego a Z winien nowy minie 
mat wyborczy — „flapper“, i 


wrażenia“ jeszcze zanim kandydatka otworay 
usta. Kto nie ma daru szyku i elegancji, niech się 
zda na swoją sekretarkę, do której nieodzow”; 
mych zalet powinien należeć „fair tuwależowy. 
Daity News stawia za przykład dwie kobiety: 
sławną aktorkę Miss Sybil Tlhonndike £ córkę 
Lloyd George'a, Miss Megan Lloyd Georga O- 


Fhomdike wybiera suknie niezbyt krótkie i łał 
dziste i takie, w których czuje się zupełnie swo 
bodnie. Podobny gust ma i Mberalna kandyda- 
tka Miss Megan Lloyd George, która jeszcze 
dobiera kapelusze z małem rondem, by dobrze, 
widzieć słuchaczy, a wkoło szyń jasne koronki 
i falbanki „bo to odświeża". „Pamiętać o micie 
imdywidnalneg", przestrzega dalej doradca tuale 
towy partji liberaknej*, Bez przesadnej skrom- 
mości, bez przeładowania, nic krzyczącego, żad 
nej ekscentryczności. Oto najlepszy spósób po- 
zyskania aprobaty i wstępnej sympatji tłumu'* 


„Serwus Marianku'" 
(Premiera w „Gongu”). 


Najmocniej przepraszam p. Rentgena, że Z 
powodu nawału świątecznego materiału moja 
recenzja z ostatniej premiery „Gongu“ dopiero 
teraz ujrzy „Światło dzienne” Doprawdy 
szczerze się z tego martwię, albowiem jestem, 
byłem i będę gorącym wielbicielem tęgo truba 
dura polskiej piosenki. Na szczęście nie jestem 
fachowcem, dlatego mogę się bez żadnych za- 
strzeżeń zachwycać tym śpiewakiem, który u- 
mie zachować bezpośnedniość uczucia przy nie 
zwykłym umiarze artysty. P. Rentgen ma nor 
wy repertuar, ale iestem już nieznośnym kut- 
serwatystą i wolę jego stare piosenki, chociaż 
i nowe piosenki bardzo mi się podobały. 3 

Reszta programu choruje ma kypertrofję ske: 
czów, a te znowu chorują na „myszkę“. Nieste 
ty p. Soboltówna i p. Wojnar jeden tylko mają 
numer. Do udanych części zaliczyć należy kra 
kowskie wielkości 


się zaprzyjaźnię .. Niestety, jeśli wczoraj o tem jese- 
cze myślałam, to dziś pańskie róże i Mst: „Nie stra- 
cilem nadziei* kazaty mi o mych mrzonicach żapo- 
mnieć | wykreśliś je na zawsze! 

„Czyż nie zdaje sobie pan sprawy, jak ubłiżające 
mi były te zaprosiny t te kwiaty? Jednak pruwda 
jest, że mężczyznom brak subtelnych uczuć i zrczu- 
mienia. Czyż nie wie pan o tem, że „jestem SZCZĘ” 
Sliwa z moim mężem, że kocham go i jestem Ppnze- 
zeń kochana, że mąż tylko dla molo żyje 1 pracuje? 
Nie należę do „nieszczęśliwych 4 niezrozumianych 
kobiet, które muszą pocieszać się z innymi. To wszy 
stko powinien był pan zrozumieć. 

Przykro mi, że nasza miła znajomość wsknt ek 
Pańskiego zachowałua musi tak prędko się skoń- 
czyć, z poważanieln.....* "e 

Ehen odłożyła pióro, przeczytała list, włożyła go 
do koperty. nak'elła mankę I na służącą. 
Kazała podać sobie płaszcz, szal i kapelusz i osobi. 
ście udala słę na poczię, gdzie — — — podaria ligi 
na drobne kawalki, wrzuciła go do kosza, czemorę- 
dzej wypełniła blankiet depeczy i gwadrownie reu. 


cila ją urzędnitcowi: „Przyóe. Eilen", 
mme 


` 


Nr. 116 


PRZY DOLEGLIWOŚCIACH  ZOŁĄDKOWYCH, 
zgadze, oslabieniu łaknienia, obstrukcji, ucisku w o- 
koałńcach wątroby, złem samopoczuciu, drżeniu koń- 
czym, Senności, szklanka naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa“ działa szybko i ożywczo na 
osłabione trawienie. Sprawozdania lekarskie z kra- 
jów podzwrońtnikowych chwaią wodę „Franciszka 
Józefa" jako cenny Środek domowy przeciwko czer- 
wOsice, jak również przeciw chorobom żołądka, wy- 
stępującym na skutek malarji. Żądać w apt. i drog. 


Ł GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 29. 4. 1929. Akcje chwiejne. Dolar sla- 
biej. 

Akcje bankowe: Bank Polski 162. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 125, 
10, Chodorów 197.50. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro- 
wa 83—8550, 4-proc. Prem .Poż. inwestycyjna 104 
—10. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
tiencjic hwiejnej. Obroty na ogół małe i to jedy- 
mie drobną ilością papierów. Słabiej notowano 
Bamik Polski, żelazo i Chudorów. Zieleniewski 
bez zmiany. Reszta efektów w zastoju. Z papie- 
ró wprocentowych zainteresowanie żywsze 5-proc. 
Prem. Poż. dolarowa po kursie słabszym. 4-proc. 
Prem. poż. inwestycyjną Obroty znaczniejsze. 

Na pogiełdziu robiono w minimalnych ilościach 
Naftą Krosno po kursie 0.15. 

$ $ 


. "pręt 


żelazo 


Waluty i dewizy ofiajalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dla dolara gotówiko- 
wego słabsza. Podaż znaczniejsza przy małym po- 
pycie. W Krakowie dolar gotówkowy 8.89 i pół 
do 8.90 i pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czw. 
do 890 i trzy caw. Warszawa dol. 8.80 i jedna 
czw. do 8.90 i pół, czeki 8.89 ' trzy czw. do 8.90 
i jedna czw. wów dol. 8.89—8.90, czeki 8.90—8.90 
i pół Katowiec dol. 3.90—8,91. czeki 8.90 i jedna 
czw. do 8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego po- 
został niezmieniony. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 29. 4 PAT. Akcje: Bank Dyskont. 
123, Bank Polski 166, 166 i pół, Bank Spółek Zar. 
78 i pół, Elektrownia Dąbrowa 100, Elektrycz- 
rość 33 i pół, Lilpop 33, Ostrowiec M, Rudzki 41, 
Ursus 5, Borkowscy 43. Pożyczki: 4'proc. poż. in- 
west. 103, 102 i pół, 103 i pół, 7-proc. poż. stabil. 
92, 5-proc, dolarowa 83 i pół, 5-proc. konwersyj- 
ra 67. 5-proc. kolejowa 59, 6-proc. dolarowa 84 1 
pół, 10-proc, kolejowa 102 i pół, 8-proc. Listy zast, 
Banku Gosp. Kraj. 94. i 

Ld 

Dewizy: Holandja 358.58, 359.48, 357.68, Londym 
43.28 i jedna czw., 43.39, 43.17 i pół. Nowy Jork 
8.9. 892 888, Paryż 34.86, 34.66, 34.77, Praga 
26.39, 26.45. 26.38, Szwajcarja 171.75, 172.18. 171.32, 
Weideń 125.26, 125.57, 124.95, Włochy 46.77 i pól, 
46.89 i pół, 46.65 i pół, Marka niem. 211.45. 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 29. 4. zupeł- 
rie bez zmiany, tendencja spokojna, kursa z dnia 
27. 4, 1929. Żyto 32 i pół do 33, pszenica 47 i je- 
dua czw. do 48 i jedna czw, jęczmień przemiało- 
wy 32 i pół do 33 i pół, jęczmień browarowy 33 
i pół do 35, owies 31 i pół do 32 i pół, mąka ży- 
tnia 70-proc, 47, mąka pszenna 65-proc. 65 i pół 
«lo 69 i pół, otręby żytnie 24.75—25.75, otręby pszen 

. 2—97, wyka latowa 43—45, peluszka 40—42. 

‘och polny 43—48, groch Wiktorja 64—69, groch 
l'olgera 55—80. łubin niebieski 25—26, tubin żół- 
ty 35-—37, seradella 65—70, ziemniaki jadalne 7.15 
—7.55, ziemniaki fabryczne 6—6.50, makuchy 52— 
3, makuchy rzepakowe 43—44, makuchy słonecz- 
nikowe 43—45, śrut Soya 49—51. Tendencja spo- 
kojna. 


ciełda wiedeńska 


Wiedeń, 29. 4 PAT. Walnty i dewizy: Amster- 
dam 285.70—286.70, Berlin 168.43—169.93, Buda- 
peszt 123.85—12.15, Bukareszt 421 i trzy czw. do 
4.23 i trzy czw., ondym 3450 i jedna czw. do 34.60 
i jedna czw. Nowy Jork 7-065—74315, Paryż 
27.77 i jedna ósma do 27.87 i jedna ósma. Praga 
21.02 i jedna ósma do 21.10 i jedna ósma, Warsza- 
wa 79.66—79.99, Zurych 136.85—137.3%, Amerykań- 
skie 709.50—713.50, Niemieckie 168.18—168.78, An- 
gielskie 34.45 i pół do 3461 i pół, Włoskie 37.28 
—37.44, Szwajcarskie 136.65—137.45, Czeskie 29.09 
i jedna ósma do 21.11 i jedna ósma, Węgierskie 
124.05—124.45. 

Papiery wartościowe; Renta majowa 0.85%, Reu- 


„NOWY DZIENNIK” środa 1. V. 1929 


Sr. H 


Feliks Warburg o swych wrażeniach 
palestyńskich 


Jerozolima. 29. 4. ŻAT. W rozmowie > 
przedstawicielem ŻAT-nej prezydent Joùntu Fe 
liks Warburg podzielił się wrażeniami, jakie od 
niósł w Palestynie. Konstatuje on przedewszys 
tkiem wielkie postępy w całym kraju. War- 
burg podkreśla idealizm i ofiarność nie tylko ko 
tonistów, lecz również innych elementów, przy 
taczając jako przykład braci Pollak, właścicie- 
li fabryki cementu „Neszer”, którzy cały swój 
kapitał inwestowali w tem  przedsiębiorstwie, 
lub postawę architekta Gruena, który po trzę- 
sieniu ziemi w Palestynie, gdy wielu mieszkań 
ców zwątpiło, czy zdoła odrestaurować swoje 
zabudowania, bezpłatnie zaofiarował wszyst- 


kim poszkodowanym swoje usługi. dzięki cze- 
mu w krótkim czasie odbudowano zniszczone 
budynkė 

Wkońcu Warburg doniósł. że bawiąc w dro 
dze do Palestyny w Cannes spotkał się tam z 
baronem Edmundem Rotszyłdem i lordem Mel- 
chetteni Bar. Rotszyld zdradzał ogromne za- 
interesowanie dla szczegółów dzieła odbudo- 
wy Palestyny i dał wyraz nadziei, że Agencja 
Żydowska przyczyni się do wzmocnienia tego 
dzieła. 

Warburg opuszcza w tych dmiach Palestynę. 

| a 25 maja udaje się do Ameryki. 


alka z bezrobociem | nawiązanie stosunków 2 sowietami 


Program wyborczy Labour Party 


Londyn, 29 4 (AW) Macdonald wygłosił 
wczoraj mowę wyborczą, w której oświadczył, 


że Partia Pracy uważa za swe pierwsze zada- 
nie zwalczanie bezrobocia i przywróconie sto- 
sunków dyplomatycznych z Rosią 


sowiecką. 


W aferze polityki zagranicznej uważa stronnie 
two za najważniejszą sprawę podięcie próby 
zapewnienia wolności morza i zawarcie układu 
flotowego z Ameryką. 


um 


Auto z aktami konsulatu pol- 
skiego — rozbite 


Berlin. 29, 4. PAT. Biuro Wolffa donosi z 
Stegoar. że ma limji kolejowej pomiędzy Bin- 
gen a Kablencją lokomotywa najechała wczo- 
raj wieczór na przejeżdżające przez przejazd 
kolejowy anto ciężarowe, wiozące akta konsu- 
jatu polskiego. Auto ciężarowe wraz z przy- 
czepką zostało całkowicie rozbite. Szofer zo- 
stał zabity na miejscu, iego towarzysz ciężko 


ranny. 
z 6m 


Zgon serbskiego bohatera 
narodowego 


Białogiród. 29. 4. PAT, W sobotę wieczo 
rem zmarł wojewoda Stepan Stepanowicz. 

Białogród. 29. 4. PAT. Wiadomość © 
śmierci wojewody Stepana Stepanowicza nade 
szła do Białogrodu późnym wieczorem i jakikoł 
wiiek była oczekiwama, wywołała głębokie 
wznuszemie, Już wczoraj wieczorem o godz. 21 
ostatnia wiadomość telefoniczna nadesłana z 
Czaczaku, miejscowości, w której sławny żoł- 
nierz prowadził żywot w spokojnem zaciszu, 
głosiła, że zbliża się agonia. O godz. 22.30 za- 
kończył życie Stepan Stepanowicz, wielki zwy 
cięzca z pod Czer i Dropol-ie Zgon nastąpił 
bez cierpień. Program pogrzebu ustalony będzie 
w dniu dzisiejszysn. Według przewidywań po- 
grzeb będzie miał charakter olbrzymiej inanife 
stacji wdzięczności narodu względme tego, któ 
ry był jednym z najsłynniejszych żołnierzy iu 
gosłowiańskich. 


Dymisja gabinetu duńskiego 


Kopenhaga, 29 4 PAT, Premjer Madsen 
Nygmal złożył królowi prośbę o dymisię. Król 
powierzył przedstawicielom stronnictwa socja- 
listycznego utworzenie nowego gabinetu. 


Południowa 
Rima 


Północna 1158, 
955, Cement 127 i trzy czw. Alpiny 42.55, 
113 1 pół, Skoda 378.70, Siersza 9.80, Silesia 0.09, 
Fanto 530, Karpaty 9.10. 


Giełda zurychska 


czerniowiecka 59, 


Znrych, 29. 4. PAT. Paryż 20.29 i trzy czw, 
Nowy Jork 5.19.35, Belgja 7210, Włochy 27.23, Hi- 
szpamja 75.15, Holandja 20877 i pół, Berlin 122%), 
Wiedeń 7292 i pół, Sztokholm 138.70, Oslo 138.44 
i pół, Kopenhaga 138,47 i pól, Sofja 3.75, Praga 
15.37 i jedna czw, Warszawa 5825, Budapeszt 
90.53 i pół, Białogród 9.15 i pół, Ateny 6.72 i pół, 
Konstantynopol 254 i pół, Bukareszt 3.08 i pół, 
Helsingiors 13.08 i pół, Buenos Aires 218.37 i pół. 


Kobiety żydowskie w obronie 
koszernego mięsa 


Moskwa. 29. 4. ŻAT. W związku z zarzą 
dzeniem cemtralnej władzy spółdzielczej w 
sprawie niesprzedawania koszernego mięsa w 
spółdzielniach robotniczych. grupa kobiet żydo 
wsikich człomkiń spółdzielni spożywczej w Kre- 
menczugu wystosowała do centralnych władz 
spółdzielczych ultimatum zapowiadające strajk 
w razie gdyby zarządzenie to nie zostało znie 
sione. W piśmie powiedziane jest m. in.: „Nie 
będziemy gotowały strawy dla naszych mał- 
żonków, którzy wszyscy należą do związków 
a dd” Pismo podpisało przeszło 10U 
obiet. » 


(fp nA à 


Nowy Jork. 29. 4. ŻAT. W czasie wiecze 
rzy seederowej u niejakiego Wiliama Ackerman 
na, gdy uchylono drzwi podczas odczytania 
wersetu „Szłoch Chamoschu* do mieszkania 
wtargnęło 2 bandytów, którzy  steroryzowali 
domowników i zrabowali wszystkie kosztow- 
ności. 

płaza "TPR O. 


Amanullah jeszcze nie w Kabulu 


Londyn, 29 4 (AW) Wiadomości, że Ama- 
nullah wkroczył już do Kabulu okazały się nie- 
prawdziwemi. Amanullah obecnie oddalony jest 


o jakich 130 km. od Kabulu. 
| ie 0, TE | w m 


Po zamknieciu kroniki 


Szczegóły katastrofy kolejowej 
w Chrzanowie 


Jak już wczoraj donieśliśmy, dnia 28 bm. o g. 
115 nastąpiła katastrofa kolejowa za sygnałem 
wyjazdowym w Chrzanowie. Pociąg posp. Lowaro 
wy Nr. 9762 przejeżdżał przez stację Chrzanów 
w kierunku Oświęcimia, podczas gdy w tym sa- 
mym czasie ruszył pociąg tow. Nr. 79 stojący ma 
sąsiednim lorze w kierunku Trzebini. Ruszająe 
z miejsca maszynista poc. Nr. 79 cofnął pociąg 
do tyłu, wskutek czego ostatnie wagony uderzyły 
na krzyżownicy o jeden z wagonów pociągu Nr. 
9762 lak, że wykołciły się, tworząc zalor, o kió- 
ry uderzyły następne wagony pociągu Nr. 9762. 
Wskutek uderzenia w 14-i1u wagonach pociągu Nr 
9762 poodrywane zostały Ściany boczne. Katastro- 
ia spowodowała przerwę w komunikacji tak. że 
ruch dla pociągów osobowych adbvwa! -ie z prze- 
siadaniem. Wypadku w ludziach nie bylo. 
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Wybory zrzeszeniowe do Izby 
Przernystowo-Handiowej w krakowie. 
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rakowskiei Izby Przemysłowo-Handlowej 


Kraków, dnia 26 kwietmia 1929 r. 


JESZCZENIE 


Stosownie do przepisu $ 39 ustęp ostatni regulaminu wyborczego „Krakowskiej Izby Przemysłowo-Handtowej* podaję do publicznej 


wiadomości wykaz osó 


b, wybranych radcami tejże lzby Przemysłowo-Handlowej z pośród członków 


w_niniej- 


źrzeszeń. gospodarczych, 


szem obwieszczeniu hiżej wymienionych, którym prawo to przyznane zostało zarządzeniem Ministra Przemysłu i Handlu z 7 iuiego 1928 
(Monitor Poiski z 13 lutego 1929, Nr. 36, poz. 71). 


A. SEKCJA PRZEMYSŁOWA: 


Zrzeszenie pod nazwą: 


„Związek Przemysłow 
wy* 


MH. „Korporacja Przemy- 
słowieów Graficznych w 
Krakowie” wybrało: 


W. „Malopolski Związek 
Ochrony Browarów w 
Krakowie“ wybrało: 


IV. „Związek Polskich 
Producentów í Rafine- 
rów Olejów Mineralnych 
w Warszawie" wybrało: 


W. „Polski Związek Prze 
mysłowców Metalowych 
w Warszawie' wybrało: 


VI. „Związek Przemysłu 
Chemicznego Rzeczypu- 
spolitej Polskie; w War- 
zawie“ wybrało: 


VII. „Stowarzyszenie 
pod nazwą: „Zjazdy 
Przemysłowców  Górni- 
czych i Hutniczych Za- 
złębia Dąbrowskiego i 
Krakowskiego" w Dąbro 
wie Górmiczeł wybrało: 


VII. „Związek Elektrow 
ni Polskich“ w Warsza- 
wie wybrało: 


IX. „Związek Uzdrowisk 
Polskich w Warszawie" 


wybrało: 


1) Inż. Romana MORAWSKIEGO, dyrektora 
Pierwszej Fabryki Lokomotyw w Polsce w 
Chrzanowie. 

2) Tadeusza FILIPPIEGO w Krakowie, człon 
ka Rady Zawiadowczej Fy. „Sierszańskie Za- 
kłady Górnicze S. A.“ w Sierszy. 

3) Bertolda WEINSBERGA, dyrektora Fy. 
Towarzystwo Naftowe „Limanowa* w Krako- 
wie. 

4) Inż. Karola SZANCERA, współwłaściciela 
Młynów Parowych w Tarnowie. 

5) Inż. Ignacego MENASCHE, dyrektora Miej 

skich Zakładów Ceramicznych w Krakowie. 


Wacława ANCZYCA, właściciela dnukanni 
pod firma „Anczyc i Ska“ w Krakowie 


Inż. Romana ROSSKNECHTA, dyrektora 
browaru Jana Gótza-Okocimskiego w Okoci 
mie. 


Inż. Tadeusza KROPACZKA, dyrektora rafi- 
nerji nafty w Limanowej. 


1) inż. Leona SKARŻEŃSKIEGO, dyrektora 
Fabryki maszyn L. Zieleniewski i Ska Akc. w 
Krakowie. 

2) Też. Leonarda NITSCHA, właściciela Za- 
kładu instalacyjnego pod firmą „Leonard Nitsch 
i Sp.“ w Krakowie. 


1) Inż. Henryka KUŁAKOWSKIEGO, dyrek- 
tora Fy. „Solvay“ Fabryka sody w Podgórzu, 
Borek Fałęcki. 

2) Maksymiljana CHYŻEWSKIEGO, dyrek- 
tora fmmy „Iskra i Karmański* w Krakowie. 


1) Inż. Michała DUNAJECKIEGO, dyrektora 
Sienszańskich Zakładów Górniczych w Sierszy 

2) Inż. Emila CZERLUNCZAKIEWICZA, dy- 
rektora Jaworzniakich Komunalrych Kopalń 
Węgła w Jaworznie. 


Inż. Zdzisława RAUCHA, dyrektora Okręgo- 
wej Elektrowni w Sierszy. 


Dr. Kazimierza KADENA, właściciea Zakła- 
du Zdrojowego w Rabce. 


X. „Krajowe Towarzy“ 
sbwo Naftowe" we Lwo 
wie wybrało: 


XI. „Związek właścicieli 
Fabryk Cukierniczych i 
Przetworów ` Owoco- 
wych w Polsce* w War 
szawie wybrało: 


Zrzeszenie pod nazwą: 


I „Krakowska Kongrega 
cja Kupiecka w Krako- 
wie“ wybrało: 


I. „Gremium Kupców“ 
w Biatej wybrało: 


III. „Gremium właścicieli 
pensjonatów, hoteli i re- 
stauracji* w Zakopanem 
wybrało: 


IV. „Krakowskie Stowa 
rzyszenie Kupców” w 
Krakowie wybrało: 


V. „Związek Banków w 
Polsce“ w Warszawie 


VI. „Gremium właścicieli 
hoteli i pensjonatów" w 
Krakowie wybrało: 


VIL „Gremjum  ajentów 


handlowych* w Krako- 
wie wybrało: 
VIH, Gremium Apteka- 


rzy Zachodniej Małopoł- 
ski* w Krakowie wy- 
brało: 


Dr. Leopolda BLEIERA, dyrektora rafinerii 
nafty w Trzebini. 


Adama PIASECKIEGO, dyrektora Fabryki 
Czekolady w Krakowie. 


B. SEKCJA HANDLOWA: 


1) Adama SZARSKIEGO, kupca w Krakowie. 

2) Eugeniusza JAKUBOWSKIEGO, kupca w 
Krakowie. 

3) Adama ZAPIÓRKOWSKIEGO, kupca w 
Nowym Targu. 

4) Gustawa REIMA. kupca w Krakowie 

5) Józeła WEISSA,  współwłaściciełą firmy 
handłowej: „Dr. Zdzisław Dzikowski i Ska“ w 
Krakowie. 


6) Piotra FICA, kupca w Rzeszowie 


Emanuela BELLAKA, właściciela handiu to 
warów tekstylnych w Białej. 


Marjana JAMONTA, dyrekiora hotelu - pen- 
sjonatu „Bristol“ S. A. w Zakopanem. 


1) Izydora LANDAUA, kupca w Krakowie. 

2) Łazarza MARGULIESA, kupca w Krako- 
wie. 

3) Teodora DEMBITZERA, kupca w Krako- 
wie, 

4) Leopolda FROMOWICZA, kupca w Kra- 
kowie, 

5) Wolfa ROSENBLUMA, kupca w Krakowie 


Alberta UNGARA, dyrektora Banku Mało- 
polskiego w Krakowie. 


1) Dr. Jana ŁAPIŃSKIEGO, właścicieła Ho- 
telu Europejskiego w Krakowie. 

2) Aleksandra RITTERMANA. właściciela 
Hotelu Francuskiego w Krakowie. 


Zygmunta GOTTLIEBA, prezesa Gremium 
agentów handlowych w Krakowie. 


Mag. Karola SZYMANOWICZA. właściciela 
apteki w Bochni. 


UWAGA: Przeciw ważności wyborów dokonanych przez poszczególne wyżej wymienione zrzeszenia gospodarcze przysługuje każdemu 


z członków odnośnego zrzeszenia prawo wniesienia zarzutów do Ministra Przemysłu i Handlu w Warszawie, 


za pośrednictwem 


Głównej Komisii Wyborcze: w Krakowie (pod adresem jej Przewodniczącego — Gmach Województwa, Wydział Przemysłowy) 


w ciągu dni 7-miu od dnia ogłoszenia wyniku tych wyborów. 
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Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi>nnik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz ny: 
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Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Jowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesztowej?, pod zarządem Maksymiliana Fekimana 


